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=  Wczorajsza uroczystość Trzech Króli (epipha- 
nia), solennie była. obchodzoną, we wszystkich kościo­
łach tutejszych.

=  Wczoraj w kościele Loretańskim na Pradze, 
summę celebrował JX. Klatka, który następnie po­
święcił mirrę, złoto i kadzidło. Amatorowie ua chó­
rze odśpiewali mszę Krogulskiego.

=  Jutro, w kościele Stej Anny, na Krakowskiem- 
Przedmieściu, odprawioną będzie Wotywa o godz: 9tej 
rano, do Serca N. MARJI P.

—  Q —  Ani jednej gwiazdy na ckmurnem niebie, 
ani jednego promienia światła nad ziemią. Powietrze 
kołysze się zwolna, flegmatycznie, jak niemiec, kiedy 
rozpaliwszy ulubioną fajeczkę układa się do drzemki 
poobiedniej na wygodnym fotelu.

Latarnie gazowe rzucały blade światło....
Co to jest?—spytacie zapewne przeczytawszy ten 

fantastyczno-romantyczny wstęp. Czy to powiastka 
jaka o serafinach białych,— czy sielanka opowiadająca 
dzieje jakiego Daphnisa warszawskiego, zabłąkanego 
'v pustych uliczkach?

Bądźcie spokojni— to będzie tylko zwykły świąteczny 
feljeton.

Każda pora roku, ma swoje właściwości. Na wiosnę 
uśmiechają się poranki, lato ma szarą godzinę nie­
określonego tęsknego uroku, zima, a szczególniej ta 
część zimy, która się karnawałem zowie—ma rozkosz­
ne wieczory.

Nie dziwcie się więc, że sprawozdanie o wczoraj­
szym świątecznym ruchu, rozpoczynam od wieczoru.

Owóż tedy.... wieczór był smutny.
Oko nadaremnie szukało pośród szarawych obłocz­

ków, owej gwiazdy, co mędrców zaprowadziła aż do 
Pierwszej kolebki Zbawiciela.

Kiedy natura jest smutną, ludzie me mogą się we­
selić.

Karnawał się zaczął, ale bez zwykłych swoich hu­
laszczych objawów. Pączki tylko świadczą o jego by- 
cie, oświecone blaskiem różowo-żółto-fioletowo-zielo- 
nych latarek. Do tańca nie rozruszały się jeszcze ja­
koś nogi zmęczone codziennym spacerem po błocie. 
Afisze z zapowiednią balików miejskich i zamiejskich, 
przypominają tylko ludziom, że pzasby się bawić— i 
rozmawiają po cichu z klepsydrami, których jakoś co­
raz więcej.....

Ba, ależ znowu zapomniałem o wczorajszym wie­
czorze.

Dla tych, co zerwali tradycyjnie z przeszłością i jej 
zwyczajami, co wiarę zowią przesądem, marzenie dzi­
wactwem, wybujałą fantazję szaleństwem, dla tych 
mówię, nie odrzeczy będzie przypomnieć, że wczorajszy 
wieczór Trzech Króli, jest uprzywilejowanym wróżbitą 
dla serc wierzącvch i młodych.

Nie zapomniały o tem dwie panienki, które wczoraj 
na Miodowej ulicy, spotkawszy jakiegoś zakopanego 
w futrze jegomościa, cichym głosem ośmieliły się zapy­
tać go o imie.

—  Co paniom do tego—odezwał się basso pro fundo 
z pod niedźwiedzi.

Biedne dziewczęta, którym może wiele zależało na 
dowiedzeniu się imienia, które cały rok potem marzy­
łyby o jakim spodziewanym Pafnucym, lub Bonifa­
cym,— zarumienione przeszły na drugą stronę ulicy.

Dzisiejsze wyrocznie, bardziej są nieprzystępne, niż 
delficka.

— S— Wczoraj o godzinie 1-ej z południa, w sali 
teatrzyku Dobroczynności, zebrało się liczne grono 
publiczności, głównie z kobiet złożone, celem wy­
słuchania czwartego z kolei odczytu, na korzyść u- 
bogich pod opieką Warsz. Tow. Dobroczynności zo­
stających. Zajęcie było wielkie, tym bowiem razem 
kobieta wstąpiła na katedrę, aby w żywem słowie 
przedstawić zebranym swoje poglądy.

Pani (ze Śmigielskich) Dobieszewska, w rzeczy swej 
„o prawie i obowiązkach* wzięła pod rozbiór tę rodu 
ludzkiego połowę, do której sama należy i skarżyła 
się wymownie, że druga połowa ludzkości w używa­
niu wspólnych praw całemu człowieczeństwu przy­
sługujących, stworzyć umiała na niekorzyść kobiet 
wiele niesłusznych ograniczeń.

Głównie zastanowiła się, jak mało jest jeszcze ró­
wnouprawnienia do korzystania z nauk wyższych, u- 
dzielanych dotąd tylko mężczyznom. Ja k o  wzór po­
stępu pod tym względem, przytaczała Amerykę, gdzie 
kobieta dopuszczoną jest do korzystania z wykładów 
prowadzonych po uniwersytetach i wielce pocnwalała 
wspólność szkół dla mężczyzn i kobiet, tam najob­
szerniej zastosowaną. , .  ,

Rozebrawszy tak p r a w o  d o  nauki, prelegentka 
z kolei rzeczy z a s ta n a w ia ła  się nad prawem do pra­
cy, przysługującem kobiecie i w krótkich wyrazach 
żądała zniesienia tu wszelkich ograniczeń. Główną 
myślą kierującą słowami prelegentki było zapewnie­
nie kobiotom praw w kierunku naukowym..



—  Q — Przeglądając zdanie sprawy z czynności 
Rady Głównej Opiekuńczej Zakładów Dobroczynnych 
zą czas ubiegły, a mianowicie za rok 1858 (druk fir­
my Orgelbranda), zatrzymaliśmy się nieco nad wa­
żnym dla niezamożnej klassy mieszkańców m. W ar­
szawy, dokumentem. Je s t to kopja własnoręcznego 
testam entu ś. p. Stanisław a Staszyca, którym  między 

* innemi legatami zapisuje 30 tysięcy rsr. (200 tysięcy 
złp.), na urządzenie w W arszawie sal zarobkowych . 
Zapis nosi datę 1826 r.; jest więc temu la t 471

Co uczyniono w celu wprowadzenia w wykonanie 
myśli testatora, niewiadomo, —  to tylko pewne, że 
fundusz ów z narosłym  przez pół wieku procentem, 
dochodzi obecnie do 90 kilku tysięcy rubli sr.

Słyszeliśmy, że obecnie Redakcja „Ekonomisty i 
M erkurego11 krząta  się pilnie, jako w rzeczy ekono­
micznej, około wypracowania mającego na celu po­
danie myśli o najkorzystniejszem, zgodnie z wolą te ­
statora, zużytkowaniu zapisu.

W istocie i potrzeby dzisiejsze i wyobrażenia ekono­
miczne tak  dalece się zmieniły, że sale zarobkowe, 
ówczasowo mogące mieć cel czysto hum anitarny, mo­

g ły b y  obecnie być praktycznemi w arsztatam i dla na­
uki lub czemś podobnem, a nie bezpłatną dobroczyn­
nością, której zastosowanie obejmować winno jedynie 
sieroty małoletnie, lub zupełne kaleki i starców nie­
dołężnych.

Zapobieganie ubóstwu przez kształcenie rąk  do za­
robkowania, jest to samo , co zmniejszenie w przy­
szłości samegoź ubóstwa. Co się dziś sieje, będzie się 
później zbierać. Społeczność m a obowiązek upoży- 
teczniać szlachetne cele dobroczyńców i godzić je  
z potrzebam i i duchem czasu.

Przy sposobności wrócimy jeszcze do tego przed­
miotu, tyle ważnego dla potrzeby miasta.

—  "W dniu onegdajszym, o godzinie 6tej wieczorem, 
przybył do W arszawy z Petersburga JW . H rabia Berg, 
Namiestnik Królestwa Polskiego.

oo Wczoraj otrzymaliśmy lszy  N r „K aliszanina“ , ga­
zety m iasta Kalisza i jego okolic. Treść tego num eru 
świadczy, że „Kaliszanin“ , będzie użytecznie spełniał 
swoją dziennikarską missję. Działy w tym  numerze 
są następujące: wiadomości rządowe; rozporządzenia 
władz miejscowych; wiadomości miejscowe i okoliczne; 
k ronika teatralna; przegląd polityczny; wiadomości 
z literatury , sztuk, nauk, przem ysłu i handlu, oraz fe- 
ljeton. R edaktor „Kaliszanina“ , p. Adam Chodyński, 
w wspomnionym numerze pomieścił kilka prac swoich, 
a  mianowicie: słowo wstępne do czytelnika; początek 
dziejów i monografji m. Kalisza, wiersz do dzwonu 
kościoła Śgo Michała. Jako nowego towarzysza dzien­
nikarskiej doli, witamy „K aliszanina41, słowem b ra t­
niej zachęty i życzliwości; życzymy mu wytrwania 
w mozolnej pracy i uznania myślących czytelników.

oo W edług „Kaliszanina“ , niezadługo ma przybyć 
do Lublina towarzystwo dramatyczne uorganizowane 
w tych czasach przez p. Bronisława Leszczyńskiego. 
Jestto  już u nas jedenaste towarzystwo dram atyczne 
prowincjonalne.

oo W  dniu wczorajszym odbył się zapis uczniów 
w tutejszej szkole handlowej.

oo Szkarlatyna grassująca obecnie, przyczynia się do 
znacznej śmiertelności dzieci. W paraiji Stej, Trójcy,

na Solcu, w ciągu zeszłego listopada, na szkarlatynę 
um arło przeszło 2/)cia dzieci płci obojej, i tyleż w cią­
gu grudnia; od Igo zaś stycznia po dzień 5ty, um arło 
na tę  słabość we wspomnionej parafji, dzieci pięcioro.

oo Pomieszczona w Ku-rjerze przed kilku dniami, 
prośba do osób interessujących się dobrem publicznem,
0 zapisywanie się na dyżury w kuchni taniej przy uli­
cy Chmielnej, odniosła pożądany skutek; liczne już 
grono osób zobowiązało się kontrollować działalność 
rzeczonej kuchni. Byłoby do życzenia, ażeby kuchnia 
tan ia  przy ulicy F re ta , mogła także korzystać z tej 
samej dobrej woli opiekunek i opiekunów, w których 
szeregach, zwłaszcza w ostatnich czasach widzieć się 
dają częste braki.

oo W  nocy z dnia 1-go na 2-gi, obserwowano u nas 
zjawisko zorzy północnej. Zorza ta  pałała  czerwo- 
nem światłem przez dwadzieścia blizko minut.

oo W właściwym czasie donosiliśmy o rozpoczętych 
robotach w gmachu Kolei żelaznej W arszawsko-W ie­
deńskiej, celem utworzenia w pawilonie osóbnej sali 
dla passażerów klassy IV. Sala ta  wykończoną zo­
stała i oddana już na użytek publiczności z oddziel- 
nem wyjściem na platformę. K onstrukcja jej jest na­
stępująca: na ściennych filarach oparte są  belki w kąt, 
co stanowi podparcie sufitowe, żeby zaś belki nie roz­
pierały ścian zewnętrznych, są one połączone 4-ma 
prętam i żelaznemi 'odpowiedniej konstrukcji. Pułap
1 wiązanie wyrzynane, przypominają ozdoby domków 
szwajcarskich, lub wnętrza okrętowe. W sali tej jest 
bufet, kassa, stoły, ławki i dwa żelazne piecyki na zi­
mową porę. Obok w obszernej stancji urządzony zo­
s ta ł lokal z dwoma wejściami, na bagaże.

oo P. W ładysław Lubiński skrzypek, przyjechał
do Warszawy.

oo W ydany na rok bieżący kalendarz ścienny, przez 
pana M. Fajansa, jest publikacją odpowiadającą w arun­
kom estetyki i użytku. Pomiędzy kolumnami obej- 
mującemi daty kalendarzowe, mieszczą się chromo- 
litografowane rysunki utalentowanego artysty W. G er­
sona, przedstawiające allegorję: Nowego Roku i Sztuk 
Pięknych. Cena też kalendarza p. Fajansa jest tak  
przystępną, że tylko zupełny rozkup egzemplarzy, 
może powrócić znaczny kap ita ł nakładowy.

oo „Kurejer Lubelski11 zachęca swoich intelligeu- 
tnych czytelników, do uorganizowania stałych odczy­
tów publicznych. Myśl ta , winna się urzeczywistnić, 
o ile bowiem wiemy, w Lublinie niebrak zarówno ludzi 
zdolnych do wykładu użytecznych wiadomości, jak  i 
chętnych ich nabycia. Projektują także urządzenie 
w Lublinie czytelni publicznej.

oo „Wędrowiec" rozpoczął druk rozgłośnej powie­
ści E . Gaborjau, p. t. „Życie piekielne."

oo Słychać o projekcie budowy linji drogi żelaznej 
z Olsztynka w Prussach Wschodnich, do Mławy. Linja 
ta , przeprowadzona przez Gdańsk, łączyłaby W arsza­
wę z Królewcem.

oo Mitologja żyjel Jak iś  dobrze napiły czciciel B a­
chusa, idąc we środę ulicą Ogrodową czynił bożkowi 
■wesołości libację, gdyż skrapiał tro toar niesioną w r ę ­
ku w butelce pomarańczówką, czy też prostym jak n a ­
zywają szpagatem. Poganin ów, prócz tego nucił 
ochrzypłym głosem, arję z Lukrecji: „Nieszczęśliwy!



jad w ypiłeś!...“ Widocznie robiło mu się niedobrze 
po bachanalji.

oo Rozchodzi się pogłoska o nastąpionej w Paryżu 
śmierci muzyka J . Fontany, który wydał śpiewnik 
złożony z utworów Szopena.

oo  Autorowie znanej u nas komedji „Miss Multon“ 
pp. Nus i Bellot, napisali nowy utwór p. t. „Dzisiej­
sza gorączka”. Bohaterem tej sztuki jest kassjer b an ­
kierski kradnący 200,000 franków .

oo Westchniicie sobie czytelnicy! W kassie Banku 
po dzień 1 b. m. mieściło się w złocie, srebrze i bank­
notach rs. 3,111,926 kop 5 1/i .

oo W dniu 12 grudnia r. z., odbyła się z upoważnie­
nia Konsystorza, w obec licznie zgromadzonych ka­
płanów, obywatelstwa, i ludu z pobocznych parafji po­
dwójna uroczystość poświęcenia nowo wyrestaurowa- 
nego kościoła parafjalnego we wsi Konary, w powiecie 
Górno-kalwaryjskim, i zarazem  stuletniej rocznicy ist­
nienia tegoż kościała, zbudowanego z drzewa w roku 
1769, kosztem kapituły gnieźnieńskiej. W edług wia­
domości z rozmaitych ak t dawnych poczerpniętych, 
pierwotna erekcja wzmiankowanego kościoła, sięga 
bardzo odległo czasu, bo roku 1380. Znajdował się on 
wtedy we wsi Ostrówku, parafji konarskiej, pod we­
zwaniem Trójcy Przenajświętszej, i uważany był od- 
dawna za m atkę wszystkich otaczających go kościo­
łów. Budowa ta, z upływem czasu, naturalnym  rze­
czy porządkiem uledz m usiała zniszczeniu; częściowa 
reparacja, w roku 1806, przez ks. Grzegorza Chmie­
lowskiego, ówczesnego proboszcza tej parafji dokona­
na, nie wystarczyła na długo do podtrzym ania chylą­
cej się ku upadkowi budowy. Potrzeba tu  było grun­
townej a zatem kosztownej restauracji, k tórą  przed­
sięwziął i chwalebnie do końca doprowadził ks. S tani­
sław Mioduszewski, obecny adm inistrator parafji ko­
narskiej. Jakoż, z początkiem roku 1869, podniósłszy 
z Banku Polskiego summę rs. 800, przez ś. p. Ksawe­
rego Wołowskiego poprzedniego dziedzica Konar, na 
odnowienie kościoła przeznaczoną, przy pomocy ofiar 
i składek od parafjan, ja k  również bezpłatnej pomocy 
włościan przy zwózce m aterjałów, w miesiącu czerwcu 
r. z. rozpoczął roboty, k tóre  trw ały bez przerwy do 
końca listopada, t. j. aż do zupełnego ich ukończenia. 
Obecnie kościół ten, obity uowemi deskami, i pomalo­
wany olejno, z dachem pobitym gontami i wieżą w sty­
lu byzantyjskim pod blachą cynkową, położony na 
Znacznej wyniosłości w nadzwyczaj pięknej okolicy 
had W isłą, zdaleka błyszczy swym krzyżem, i panuje 
had wsią całą, której jest opiekunem i ucieczką. Wzo­
rowa ta  restauracja dopełnioną została pod kierun­
kiem Inżyniera i Budowniczego Gómo-kalwaryjskie- 
go powiatu, p. W incentego Wolfkego, roboty zaś wyko- 
hali majstrowie: ciesielskie Jan  Maciakowski kolonista 
ze wsi L iu in a ; stolarskie i malarskie Karol Hetnpel; 
hudarskie Antoni Leduchowski z m iasta W arki; b la­
charskie starozakonny Mendel Lem berger również 
z W arki. Zasługuje tu  na chwalebne i wdzięczne wspo­
mnienie dobroczyńca tego kościoła W. JX. Leon W o­
łowski, który nietyiko, że znaczną kwotą pieniężną 
przyszedł w pomoc szczupłym funduszom na odnowie­
nie budowy zebranym , ale, tak  poprzednio jak  i obec­
nie zasila ten kościół rozmaitemi daram i w aparatach 
i innych ozdobach kościelnych. Ceremonji poświęce­
nia w assystencji licznych kapłanów dopełnił W. JX

Jan  Brauliński, Dziekan i Proboszcz z Góry Kalwarji; 
stosowną zaś do uroczystości i budującą przemowę 
wypowiedział JX. Ignacy Koperski, W ikarjusz p a ra li
Słomczyńskiej.

o o  We wsi Siemoń, Wawrzyniec Dańko, warjat, u- 
derzył siekierą w czoło śpiącą żonę, lecz trafił na jej 
rękę, k tó rą  skaleczył. Obudzona wyrwała mu siekie­
rę, tymczasem Dańko, nożem poprzerzynał sobie żyły 
i um arł.

oo  Wczoraj na Pradze ulicznicy z resztek śniegu 
zbudowali na placu skweru Aleksandrowskiego, praw ­
dziwy kolos rodyjski. To arcydzieło ulicznikowskiej 
sztuki widziane było aż z Warszawy. W krótce też 
budowniczowie kolosu rozdzielili się na dwie partje b u ­
rzycieli i zachowawców. Powstała zażarta walka, 
skutkiem której kolos runął. Na gruzach jego zwy­
cięzcy odśpiewali hymn tryumfalny i zabłoceni po uszy 
wrócili do domów.

oo W czytelni bezpłatnej, k tó ra  znajduje się w Ochro­
nie Ks. Baudouiua w roku 1868, zmieniono książe­
czek 4839.

o o  Magazyn rządowy wyrobów górniczych, przy ro­
gu ulic Królewskiej i Granicznej, nabyli pp. Prywes i 
Neiifeld.

o o  Posiedzenie oddziału tanich kuchen, odbędzie się 
ju tro  o godzinie 5tej po południu.

o o  Ulica Smolna, prowadząca od Nowego-Światu do 
nowo wybudowanego gmachu Insty tu tu  Oftalmicznego, 
bardzo wiele skorzystała, na ukończeniu przed kw arta­
łem  wygodnego zjazdu ku Alei prowadzącej na Solec. 
Zjazd powyższy opatrzony został czterem a latarniam i 
gazowemi. •

c o  Opowiadały nam wiarogodne osoby, źe na P ra ­
dze, przybierającej codzień charakter większego mia­
steczka, ma się uorganizować chór amatorów i am a­
torek, pragnących przyjść w pomoc przy wykonywa­
niu dzieł religijnych w kościele miejscowym. K ieru­
nek nad wyuczeniem amatorów, ma podobno przyjąć 
pan Eibl, artysta  opery warszawskiej.

©o P an  Becker pjanista z Berlina, o którego poby­
cie w Warszawie wzmiankowaliśmy, początkowo ksz ta ł­
cił się pod kierunkiem p. Maleka; wykłady zaś wyż­
szej muzyki udzielali mu: pan Raudny, a następnie 
p. Okolski.

o o  Redakcja „M erkurego14, m a wydać tabelkę- za­
miany dawniejszego obliczenia cen według łasztów 
i guldenów gdańskich, na nowy system według wagi.

o o  „G azeta Polska11 donosi o zmarłym Doktorze 
Jan ie  Woroniczu, który kilkadziesiąt tysięcy rubli roz­
pisał na szlachetne instytucje, pomiędzy innemi rs. 
15,000 na utrzymanie stypendystki w gimnazjum zen- 
skiem w Żytomierzu o ile można Woroniczownej.

oo Od 1 (13) stycznia r. z. do 1 b t z a ­
meldowano w tutejszej P°li(3ł \  i /L  ’ 0Ó ’ ? a r s - 
64,285 kop. 16; w ykryto rs. 54,615 kop. 23, me wy
kryto rs. 9,669 kop. 93.

oo  Biletów na przedstawienie benefisowe pani Mo- 
drzeiewskiej „Romeo i Ju lja“, można będzie dostać 
w jej m ieszkaniu przy ulicy Miodowej dom W. Lessera, 
w sobotę, niedzielę i poniedziałek... - -



<30. Poprzednio kassa kolei żelaznej warszawsko- 
wiedeńskiej, znajdowała się w lokalu narożnym pod 
wieżą, obecnie przeniesioną została cokolwiek dalej 
do obszerniejszego lokalu.

oo Wydawanie książeczek emerytom w Izbie skar­
bowej, już się rozpoczęło.

oo W drugiej połowie października r. z., pożarów 
w Królestwie było 67. S traty wynosiły rs. 68,615.

oo W drugiej połowie października r. z., utraciło 
życie z powodu pożarów, we wsi Machcinie pow. gór- 
no-kalwaryjskim dwoje dzieci, we wsi Iwonie pow. sie­
radzkim  trzy-letnie dziecię.

oo We wsi Dąbrowie-Dzięcioł, urodziły się naraz 
trzy dziewczynki, k tóre  wraz z m atką Teofilą Goli- 
szewską .znajdują się przy zdrowiu.

oo Dziś rano o godzinie 51 na kolei żelaznej W ar- 
szawsko-Petersburgskiej, robotnik znosząc paki do 
magazynu, jedną z nich wypadkowo obsuniętą uderzo­
ny został w nogę prawą, k tó ra  też w kości nad kostką 
pękła. Chorego odwieziono do szpitala Pragskiego.

oo Na wszorajszy koncert orkiestry warszawskiej 
pp. Lewandowskiego i Kuhnego jak  zwykle zebrało się 
bardzo wielu słuchaczy. Dobrze wykonany taniec 
z cieniem z op. „Dinorach" Meyerbeera i rom ans na 
oboju i wiolonczeli Dobrzyńskiego, egzekwowany przez 
pp. Koniga i Moniuszkę, zyskały przy klask zadowolo­
nej publiczności. Śliczna uw ertura .,Ruy-Blas“ Men­
delssohna, przeszła dla publiczności niepostrzeżenie. 
Słuchacze może ze wzlędu na porę karnaw ałow ą wo­
leli raczej przyklasnąć udatnem u walcowi (nowy) God- 
freda, pod tytułem  „La m urska,“ w którem  trąbka  re ­
prezentowana w solach przez p, M crnitz, ma dosyć 
pola do pisu.

oo W połowie przyszłego tygodnia ma się odbyć 
w sali Resursy Obywatelskiej wieczorem, koncert wo­
kalny, urządzony przez p. W ilhelma Troschla , w któ­
rym raczą przyjąć udział li tylko uczennice i ucznio­
wie tegoż. Solowe partje wykonają: Panie: Fella Kaf- 
tal i W ilhelm ina Scholtze. Panny: Antonina Lesznow- 
ska, Salomea Lewita, Karolina Kożuchowska, Jadwiga 
K rólikiewicz, Eleonora Klimaszewska i Paulina Tro- 
schel. Panowie: Wacław W ernicki i A leksander Mo- 

-stowski. Chór skłądać się będzie z 24-ch uczennic. 
Bilety są do nabycia w księgarni Gustawa Sennewalda 
przy ulicy Miodowej, w dzień zaś koncertu w Resursie 
Obywatelskiej.

oo W isła znacznie opadła i prawie oczyściła się 
z kawałów lodu, gdzieniegdzie tylko jeszcze p łyną­
cych.

—  W r. 1868 wydało Towarzystwo Dobroczynności 
tutejsze, porcji zupy Rumfordzkiej 57,070, z których 
za 14,640 zapłacił p. Leopold Itronenberg; przecięcio- 
wo dziennie jadło  osób 156; co kosztowało rs. 1,904 
kop: 62V2 czyli jedna porcja kop: 2 34/100.

— Z końcem r. 1867, zapisanych było dzieci do sal 
ochron pod opieką Towarzystwa Dobroczynności zo­
stających 3,-176, w r. 1869 przyło 629, ubyło 734, 
i  tych um arło 21, pozostało na r. 1869, 3,071. Ochro­
ny w r. 68 otwarte były dni 296, na utrzym anie k tó ­
rych wydano rs. 2 1 ,1 0 5  kop: 84 % , czyli dziennie na 
dziecko kop: 5 96/100, ą na żywnośe kop: 2 75/ i0o-

<30 Donoszą nam z nad granicy pruskiej, że w  oko­
licach powiatu m ławskiego, pola okryte są grubą 
warstwą śniegu, a pomiędzy Mławą i (Neudenbur- 
giem) Niborgiem, jako też i w głębi Pruss. Śniegi są 
tak duże, że frachty zbożowe żadnym sposobem nie 
mogą tam  przejeżdżać.

<30 „Journal de St. Pćtersbourg“ p isze, że wydział 
dochodów celnych ma zam iar wydać rozporządzenie 
co do zamiany systemu m iar i wag towarów przywo­
żonych z zagranicy przez komory, na system me­
tryczny.

—  W zeszły wtorek, w cyrkule Nowoświetskim, 
Maurycy Kowalewski, Urzędnik Zarządu pocztowego, 
la t 54, z krewną swoją Ju lją  Szymańską, la t 51, w do­
mu pod N r 2823, wspólnie zamieszkali, znalezieni zo­
stali w mieszkaniu nieżywi; śmierć ich nastąpiła, jak 
się okazuje, z powodu zagorzenia.

— W cyrkule Łazienkowskim, na ulicy Czerniakow­
skiej, dostrzeżoną została kobieta, dotąd z nazwiska 
niewiadoma, w stanie pijanym, bez przytomności, k tó­
ra  dostarczoną będąc do cyrkułu dla odesłania do szpi­
tala, zm arła. O czem w celu wyprowadzenia śledztwa, 
zawiadomiono Sąd i ze strony policji zarządzono do­
chodzenie.

— W tymże cyrkule, właściciel młyna parowego Go- 
liński, przejeżdżając am erykanem przez ulicę Kruczą, 
w skutek przestraszenia się koni, spowodowanego ude­
rzeniem w ekwipąż jego przez dorożkarza Nro 208, 
upadł 11a bruk i s tłuk ł sobie nieszkodliwie nogę lewą. 
Winny dorożkarz pociągnięty zostanie do odpowie­
dzialności podług prawa.

— W cyrkule Powązkowskim, w domu podN r2457 , 
Izaak Izcant, czeladnik rzeźniczy, przy rąbaniu  mięsa, 
wypadkowo odciął dwa ostatnie palce u prawej ręki, 
pomagającej mu w tej robocie, starozakonnej Surze 
W ajnert, żonie rzeźnika. Chora leczy się w domu i 
z okazji tego wypadku, przez policję prowadzi się 
śledztwo.

—  W tymże cyrkule, Magdalena M arkunes, wyro­
bnica, w domu pod N rem 2291 zamieszkała, w kłótni 
z Klemensem Twardowskim, sublokatorem swoim, 
twardem  narzędziem zraniła mu dolną wargę. Tw ar­
dowski odesłany do szpitala, a M arkunes aresztowana.

—  W cyrkule Łazienkowskim, Klementyna Jewiń- 
ska, córka ślusarza, la t 14 wieku licząca, czerpiąc wo­
dę na brzegu rzeki W isły, wpadła do wody, lecz n a ­
tychm iast przez obecnych wydobytą została bez ża­
dnego uszczerbku na zdrowiu. (Gaz: Polic:)

— R ada Szczegółowa Opiekuńcza Szpitala Sgo Ro­
cha, przesłane jej rs. 10, złożone dnia 3 września r. z. 
w Redakcji „K urjera Warszawskiego1' przez panaF . F., 
rozdzieliła pomiędzy opuszczających szpital a potrze­
bujących wsparcia, jak  następuje: M arcellemuDąbków- 
skiemu rs. 2; M arjannie Dyrdelewicz rs. 1; M arjannie 
Rossowskiej rs. 2; Rozalji Pruskiej rs. 2; Petronelli 
Kozieradzkiej rs. 1; Ignacemu Paradowskiemu rs .2 .

—-----------oooogfoooo
-f- W dniu 8 b. m. (w Sobotę), o godz: 10£ z rana, 

odbędzie się w kościele Śgo Józefa Opieki, w kaplicy 
PANA JEZUSA, Wotywa, za spokój duszy ś. p. Se­
weryna Czartoryskiego, jako w dzień imienin, na k tóre 
pozostała żona wraz z synem, Krewnych, Przyjaciół i 
Znajomych zapraszają. — 123—(16,172)

-f S. p. Józef Brudnicki obywatel, przeżywszy la t 
72, po długiej i ciężkiej chorobie w dniu 4-tyin Sty-



cznia r. b. przeniósł się do wieczności. Pozostała żo­
na zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych na 
nabożeństwo żałobne w dniu 7 b. m. o godzinie 9V2 
rano w kościele Panny Marji na Nowem Mieście, oraz 
na exportację zwłok tegoż dnia o godzinie 3-ciej po 
południu, z tegoż kościoła i tegoż dnia na cmentarz 
powązkowski odbyć się mające. — 116— (16,170).

-f Edward Tock, b. farmaceuta, Obywatel miasta 
W arszawy, przeżywszy la t 50, po długiej i ciężkiej 
chorobie, w dniu wczorajszym zszedł z tego świata. 
Pozostała żona wraz z dziećmi i braćm i zmarłego, 
zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na wy­
prowadzenie zwłok, w niedzielę dnia 9go b. m., o go­
dzinie 2giej po południu, z domu N° 497c, przy ulicy 
Todwale, na cmentarz wyznania ewangelickiego.

- 1 2 7  -  (16,168)
-f W dniu 16 grudnia r. z. w M. Radomiu zakoń­

czył życie ś. p. Romuald Larecki, Urzędnik Rządu Gub. 
Radomskiego przeżywszy lat 46. Talenta i przymioty 
serca zjednały mu tylu przyjaciół ilu miał znajomych, 
to też zgon jego zasmucił wszystkich, którzy go ko­
chali. Życie ś. p. Romualda było ciągłą walką, poświę­
cenia i gorzkich zawodów, a dawna i nieuleczona cho­
roba z każdym rokiem szybko postępująca, mimo naj­
większych starań  lekarzy i najtroskliwszej opieki do­
mowej , przecięła pasmo jego cierpień doczesnych, nie­
spodzianie dla przyjaciół a przedwcześnie dla rodziny, 
której jedynym był opiekunem.

Rom ualdzie! gdzież twoje plany i marzenia,
Gdzie owoc twych zabiegów, prac i poświęcenia?
Wszytko znikło, świat zimny nie zrozumiał Ciebie.
Bóg jeden sędzia wiernych oceni cię w Niebie.
Pokój twej duszy. A n to n i  — 118 —

-f D nia 3 go b. m. i r. zm arł w szpitalu Dzieciątka 
Jezus Tomasz Sulejowski, starzec 95-cio letni. Był 
on rodem z m iasta Sulejowa.

4- Onegdaj z kościoła Śgo Karola Boromeusza, wy­
prowadzone zostały zwłoki ś. p. W incentego Puchal­
skiego, emeryta.

■ "   .....  o o o g g o o o ------------

S 2 W dniu onegdajszym w kościele parafijalnym  
S-go Krzyża, przed wielkim ołtarzem  o godzinie 7 7* 
wieczorem, pobłogosławiony został związek małżeński 
zawarty pomiędzy p. Lucjanem Kraje ewiczem urzę­
dnikiem Izby Skarbowej w Kielcach, i panną Amelją 
Serednick|, córką Leonarda i K lem entyny z Pawłow­
skich małżonków Serednickich.

■ o-ooojggoooc.---------------

X  Z menażerji A ndrea w Ham burgu, w październi­
ku uciekł żbik, pochodzący z puszcz nadbużańskieb, 
i pomimo wyznaczonej nagrody w ilości 50 talarów, 
Za dostawienie go żywego, lub zabitego, n ik t się po 
bagrodę nie zgłosił i o żbiku mowy nie było. Dopie­
ro w dniu 17 grudnia żołnierz stojący na szyldwachu 
Przy bastjonie, wzniesionym w r. 1866 przez prusa­
ków spostrzegł z paszczy działa wychodzące zwierzę, 
któremu się oczy jak fosfor świeciły. Pospieszył więc 
o tem zjawisku donieść oficerowi dyżurnemu i ten zaj­
rzawszy do wylotu działa zobaczył rzeczywiście dwa 
świecące nunkta, a następnie kazał ludziom stanąć 
przy ai macie z gołemi pałaszami, i do działa wsunąć 
lont obsypany siarką i zapalony; zwierze z rykiem i 
najeżoną siercią wyskoczyło ze swojej spiżowej kry­
jówki i zostało na miejsu porąbane pałaszami. Przy 
rewidowaniu zaś działa, znaleziono w niem, jeszcze

kotkę pospolitą z trojgiem potomstwa. Owoce te  me- 
zaljansu oddane zostały do tamecznego ogrodu zoolo­
gicznego.

X  D. Igo b. m., zakończył życie w Toruniu b. pro­
fessor D r Janson.

X  Pomiędzy ludnością wiejską we F rancji krąży po­
głoska, że prawdziwy Troppm ann, zabiwszy spowie­
dnika i ubrawszy się w jego suknie uciekł z więzienia; 
ten zaś na którego wydano wyrok, jest zbrodniarzem  
wybranym przez sąd dla zamaskowania niedbalstwa 
adm inistracji więzienia i zadość-uczynienia żądaniu 
opinji publicznej. . ,

X  Już rozpoczęto roboty około kolei żelaznej, m ię­
dzy Toruniem a Inowrocławiem.

X  Jak  olbrzymią jest konsumeja piwa, świadczy 
bardzo poważna cyfra 200 miljonów talarów, za k tó rą  
to summę sprzedano w r. 1868 tej ambrozji w całej E u­
ropie. Najdzielniejszy udział w tej konsumeji wzięła 
oczywiście Bawarja i w ogóle Niemcy.

X  Hieronim  Wysłobocki, niegdyś dyrektor Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego we Lwowie, zm arł 
d. 2 b. m. licząc lat 63.

X  Na scenie tea tru  opery włoskiej w Paryżu, ma 
niezadługo debiutować, pod nazwiskiem: Ziny Paola. 
dama, której nazwisko mieści się w alm anachu gotaj- 
skim a fortunę obliczają na miljony rubli. Będzie 
to więc artystka pracująca specjalnie dla sławy, owe­
go widziadła szczęścia , za którem  gonią wszystkie 
marzycielskie dusze. Pierwszy debiut Ziny Paoli ma 
się odbyć w Cyruliku Sewilskim.

X  W W ęgrzech została zniesioną opłata stempla 
od dzienników. Okoliczność ta, naturalnie ucieszyła 
cały ogół publicystów i spowodowała, że w dniu 1-m 
b. m. wyprawioną została w Peszcie uczta dziennikar­
ską, na której wznoszono liczne toasty i wypowiadano 
mnóstwo mówek.

X  Na scenie wielkiej opery w Paryżu, ma się po­
jawić w tych czasach po raz pierwszy opera Webera: 
„Freyschutz“ z recitativam i, utworu Beriioza. W ysta­
wa przygotowana do drugiego aktu „Wolnego S trzel­
ca,“ ma być arcydziełem sztuki dekoratorsko-m echa-
nicznej. . ,

X  Zeszłej środy przedstawiono w Krakowie dram at 
w 5ciu aktach Ifflanda p. u. „Gracz,“ na dochód pana 
Rychtera, który odegrał w nim rolę kapitana Poserta.

X  W Paryżu zm arł w dniu 2 b. m. Lefćbure-Wely, 
organista kościoła St. Sulpice i autor wielu kompozy­
cji fortepianowych. U nas z utworów nieboszczyka 
najpopularniejszą jest fantazja, p. t.: „Dzwony Kia- 
sztorne.“

X  Nowa amerykańska reklam a. Jeden z kuśnie- 
rzów w Cincinnati, otworzywszy sklep, w miejsce ogło­
szenia o tym fakcie w dziennikach, wysłał na miasto 
chłopca obszytego w skórę czarnego niedźwiedzia, 
z adressami swojej firmy. O pojawieniu się tego zja­
wiska ua ulicach Cincinnati, dzienniki tameczne n a tu ­
ralnie chórem nazajutrz doniosły pod rubryką wiado­
mości bieżących i kuśnierz s ta ł się w ciągu dwudzie­
stu czterech godzin popularnym w całym stanie.

X  W New-Yorku wystawioną została na  widok 
publicznv, świeżo wynaleziona m achina do zwijania 
cygar z liści tytuniowych. Szybkość działania tej m a­
chiny jest zdumiewającą, w yizuca ono bowiem z r u ­
rek metalowych przez godzinę 2000 sztuk cygar. Z a­
stosowanie ogólne wspomnionego wynalazku byłoby 
poźądanem ze względów hygienicznych i ekonomicz-



nych; zwijanie bowiem cygar rękami oddziaływa szko­
dliwie na zdrowie robotników, a prócz tego jest sto­
sunkowo kosztownem.

X  Znakomity obraz Feuerbacha: „Uczta Platona,“ 
znajdujący się na wystawie sztuk pięknych w Mo • 
nachjum, nabytym został przez króla, jak  donoszą, za 
200,000 talarów.

X Na scenie teatru we Lwowie, w dniu 3 b. m. 
wykonaną została komedja p. Z. Sarneckiego, p. t. 
„Zemsta Pani Hrabiny."

X W Wiedniu otw artą została przez czecha A. Po­
kornego fabryka lodu. Jak  piszą tameczne dzienniki, 
konsumcja lodu w Wiedniu jest bardzo wielka; uży­
wają go najwięcej do frapowania wina szampańskiego 
i okładania po nim głowy.

X W  ostatnich czasach zatonęło kilka statków ze 
znacznym ładunkiem  gotówki. I  tak  „Hamilla Mit- 
chel“ na chińskich wodach wiózł 50,000 funtów szter- 
lingów, parowiec pocztowy „Carnatic" w zatoce Suez- 
kiej 49,000 funtów szterlingów i indyjski parowiec 
„Thunder" na bengalskich brzegach 163,000 funtów. 
Starano się już niejednokrotnie wydobyć z morza po­
chłonięte skarby. Według teraźniejszych wiadomości 
zamierzono gotówkę statku „Carnatic“ przy pomocy 
nurków uratować, gdyż co do dwóch pozostałych nie­
ma nadziei, aby można coś z powodzeniem przedsię- 
wziąść. Operacje z nurkami w celu wydobycia go­
tówki zatoniętej wraz z okrętem „Lutine“ na holen­
derskich wybrzeżach, odłożone są do przyszłego lata 
i mają być powierzone amerykańskiemu inżynierowi 
pułkownikowi Gowan, temu samemu, który pod Se­
wastopolem dowiódł już wielkiej w podobnym wypad­
ku zręczności. Statek ,,Lutine“ głęboko w ławie 
piaszczystej zanurzony, wiózł gotówkę, k tórą blisko 
do dwóch miljonów funtów obliczają.

X W Bru^elli skarżą się często na długość nie­
dzielnych przedstawień. W niedzielę w Verviers gra­
no „Faworytę" i „Garbatego“. Czytamy w dziennikach 
miejscowych, że przedstawienie skończyło się już po 
drugiej (!!!). A publiczność jeszcze długo później wy­
woływała aktorów. Ośm godzin przyjemności. O szczę­
śliwcy!

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Nowy gabinet franeazki pod szczęśliwemi wróżbami 

stawia swe pierwsze kroki. Takt p. Emila Ollivier, 
tak t wykazany w powołaniu do steru rządu kilku 
członków środkowej lewicy, zapewnił mu jednomyślne 
spółczucie całej Francji. Skład gabinetu, zdaniem ,,La 
L ibertć“ usunie ostatnie wątpliwości, jakie mogły jesz­
cze istnieć w niektórych umysłach co do szczerości za­
miarów cesarza i rzeczywiście parlam entarnego rządu 
we Francji. Toż samo przyznaje i „Journal des Dć- 
bats“ widocznie pojednany z cesarstwem, że zachowa­
nie się cesarza w całym ciągu przesilenia było otwar­
łem i ściśle parlam entarnem . W iększa część wczoraj­
szych dzienników paryzkich z d. 3 b. m. wyraża naj­
zupełniejsze zadowolenie z kombinacji p. Ollivier, k tó­
rą  nazywa szczęśliwą, ponieważ w sku tek  niej przy­
wrócone zostaje dobre porozumienie pomiędzy prawą 
a lewą stroną.

Przy układaniu listy nowego gabinetu, zaszedł epi­
zod, który wybornie mógłby figurować W komedji. Do 
tychczasowy minister skarbu p. Magne w ostatniej już 
chwili położył za warunek, aby p. Ollivier jeszcze raz 
próbowął zbliżyć się do lewicy, i tam  szukał nowych

ministrów. Ollivier zgodził się na to, a lewica pod 
tym tylko warunkiem obiecała dostarczyć kontyngens 
swoich mężów stanu, jeżeli p. Mague ustąpi.

Nowi ministrowie składali w poniedziałek przysięgę, 
poczem przedstawieni zostali cesarzowej, k tóra  w cią­
gu posłuchania raczyła im oznajmić, iż chętnie ko­
rzysta z tej sposobności, ąby ich zapewnić, że m ini­
strowie posiadający ufność cesarza, mogą, liczyć zawsze 
na życzliwe z jej strony przyjęcie.

Prezes rady stanu p. Parceu otrzym ał rangę m ini­
stra. Pogłoski, o jakich wspominaliśmy, że senator H. 
Chevreau prefekt dep. Rodanu zajmie miejsce dotych­
czasowego prefekta Sekwany p. Haussmanna się utrzy- 1 
mują.

Stanowcze odmówienie przyjęcia kandydatury przez 
księcia Tomasza, wywołało w Hiszpanji przesilenie 
ministerjalne. W edług jednych doniesień, podał się 
cały gabinet do dymissji; według innych, tylko nie­
którzy ministrowie mający być zastąpionymi przez 
znakomitości z łona unjonistowskiego stronnictwa. 
Tym sposobem wzmogłyby się szanse ks. Montpeusier. 
Pomiędzy usunąć się mającymi ministrami, wymienia­
ją  ministra sprawiedliwości p. Zorillę. Ten fakt, ja k  
równie okoliczność, że tem i dniami w czasie pobytu 
w Barcellonie p. Zorilla, był przedmiotem obelżywej 
demonstracji ze strony republikanów, nie dozwala na­
wet przypuszczać, iżby prawdą być mogło odezwanie 
się, przypisywane p. Zorilli, że skoro wszystkie do­
tychczasowe kandydatury nie miały powodzenia, za­
tem on oświadcza się za republikańską formą rządu."

W łoska Izba deputowanych otrzym ała podanie pro­
kuratora jeneralnego przy sądzie appelacyjnym w K a­
tanie, ażeby go upoważnić zechciała do wystąpienia 
ze skargą przeciwko deputowanemu baronowi Salva­
tore M ajorana Cuenzella, obwinionemu o zabójstwo.

Krążące po Rzymie pogłoski utrzymują, że papież 
zaniechał zamiaru wniesienia na sobór kwestji nieo­
mylności, pozostawiając jej rozwiązanie swojemu na­
stępcy. Jeżeli tak jest rzeczywiście, to tę  zmianę wyo­
brażeń Piusa IX głównie przypisaćby należało powzię­
temu na zebraniu prywatnem u kardynała Rauschera 
postanowieniu, iż jeżeliby tak  ważna kwestja przez 
prostą akklamację rozstrzygnięta być miała, wtedy 
należy opuścić nietylko sobór ale i Rzym. Czterdziestu 
obecnych na tem zebraniu prałatów  przyjęło ten wnio­
sek z zapałem.

Podróż cesarza austrjackiego do Rzymu, jaką nie­
które  dzienniki zapowiadały, wcale nie nastąpi.

Międzynarodowa kommissja zasiadająca w Egipcie, 
w celu zaprowadzenia reformy w sądownictwie doty- 
czącem cudzoziemców, wybrała kom itet pod prezyden- 
cją N ubara Paszy, składający się z reprezentantów 
Austrji, Francji, Angłji i Włoch, który przyjąwszy 
wnioski austrjackiego pełnomocnika za podstawę, u- 
chwalił ustanowienie trzech sądów pierwszej instancji 
w Aleksandji, Kairze i Zagazigu. Sąd appelacyjny re ­
zydować będzie w Aleksandrji, a najwyższy sąd kassa- 
cvjny w Kairze. Sędziowie, którym i mogą być tylko 
w europejskiem prawodawstwie wykształceni juryści 
wybierani będą na la t sześć, a rząd egipski będzie 
wypłacał im pensję.

(W. T. B., Jour des Dób., Koln Ztg, Nordd. Allg. 
Ztg, La Libertć, La Franee, Kreutz-Ztg, W eser Ztg, 
Indóp. Belge, L eN ord, Staats Anzeiger).

—  --------------



n i e w in n a  k r a d z i e ż .
(z  NOTATEK.)

 były sierżant świeżo awansowany przy dymissji
na officera, na dowód uznania, zaproszonym został na 
ucztę do byłego swego głównego dowódzcy, który zo- 
kazyi otrzymanej dystynkcji chciał się podzielić z da­
wnymi towarzyszami broni i radością i swym dostat­
kiem.

Uczta była wspaniałą, jak przystoi, kiedy hojność 
łączy się z szczerością serca. Niezamożny sierżant, 
po raz pierwszy może w życiu uczuł, że apetyt jego 
uie podoła tak licznym daniom.

— Patrzcie moi przyjaciele,—ozwał się gospodarz— 
czem zaszczycony zostałem?—i tu ukazał zebranym u 
stołu biesiadnikom swoim, złotą, osypaną drogiemi 
kamieniami, tabakierkę, z napisem: „za zasługę.“

Tabakierka przechodziła z rąk do rąk, podziwiano 
jej przepych i kosztowność, podawano ją sobie po ra ­
zy kilka; obeszła stół na około, i gdy wreszcie gospo­
darz wyciągnął rękę po nią—tabakierki nie było.

Wszyscy wkrótce podnieśli się od stołu, każdy o- 
trząsnąwszy serwetę, strzepywał suknie, macał się, 
odsuwał krzesło: tabakierka o dziwy zniknęła.

— Panowie!—zawołał jeden z obecnych, chociaż się 
Wszyscy dawno znamy, bez obrazy i podejrzeń, każdy 
z nas przy opuszczeniu sali, musi się poddać rewizji.

— Na honor!—krzyknęli wszyscy— zgoda!!
I  stanęło dwóch poważniejszych u drzwi wychodo- 

Wych. Każdy z gości dozwalał dotknąć się swych kieszeni 
i zanadrzy. Słowem należycie udowodnił, że owego 
nieszczęśliwego fantu nie posiada.

Kilku już tylko zostało, gdy kolej wyjścia przyszła 
i na byłego sierżanta.

— Nie mam jej, nie brałem do rąk,—oświadczył spo­
kojnie, lecz stanowczo;— rewidować się nie pozwolę. 
Proszę ufać mojemu słowu.

Zaimprowizowani rewidenci cofnęli wyciągnięte rę ­
ce—gość już walecznie przez próg jedną nogą prze- 
stępował, gdy ktoś ze służby uprzątającej stół, na ca­
łe gardło zawołał, że tabakierka leży sobie na dywa­
nie pod stołem.

Ogólne zadziwienie spowodowane oporem b. sier­
żanta, zamieniło się w śmiech homeryczny i powszech­
ną radość. # *

Nazajutrz po uczcie, gospodarz domu zaprosił do 
siebie energicznego towarzysza, a kładąc na jego ra­
mieniu rękę i wpatrując się w oczy, troskliwie badał 
o powód wczorajszego postępku.

— Jenerale—-odrzekł b. sierżant, rumieniąc się ru ­
mieńcem szczerości, któremu ukazująca się w oku gru­
ba kropla łzy, dodawała jeszcze powab męzkiego 
wdzięku i prawdy.— Panie jenerale!... ukryłem w kie­
szeni dwa kotlety dla moich dziatek...

— No, sza — i z rozrzewnieniem uścisnął go do­
wódca, a odtąd pamiętano, aby uczciwy chociaż biedny 
towarzysz broni nie miał powodu do niewinnej k ra­
dzieży.

Jestże to przestępstwo? J. S ta l.......

PRZEMIANA b ó t a .

Pewien dziennik z Bridgeport (Stany Zjednoczone) 
opisuje bardzo szczegółgwo budowę laski, zrobionej 
z czterystu sześćdziesięciu trzech kawałków skóry wy­

ciętej z pary podartych bótów prezydenta Lincolna. Ale 
nie donosi, czy laska ta  znalazła nabywcę.

Redaktor, W. Szymanowski.

— Dr Wincenty Szyszłło, po powrocie z zągranicy, 
zamieszkał przy ulicy Senatorskiej w domu Kaftala 
Nr 20 (nowy). Przyjmuje u siebie chorych do 10-tej 
zrana i od 4 do 6 po południu. Niezamożnych bez­
płatnie. (2—3) 37—(16,089)

— W bieżącym tygodniu, sprzedawano cukier z fa­
bryk Rytwiany i Leśmierz, po rs. 3 kop. 52£ za ka­
mień. — 10,117—

Instytut leczniczy prywatny
«lla chorych syffilityeziiycłt 1 »Uórnyeli, 

lirów P O D O W S K lC C iO  i K A D L E R 4 ,  
ulico OToUotowsHa, VI- 1671,

przyjm uje chorych z ta k  zwanemi chorobam i sekretnem i, 
jak o też  dotkn iętych  cierpieniam i skóry, ja k  : liszajem, św ierz­
by, wypryskiem , i t. p. Opłe.ta za utrzym anie, leczenie, k ą ­
piele, etc., wynosi na dobę od Rs. i Kop. 50 do Rs. 3 od osoby.

Ambulatorjuni Zahladowe, w którym  chorzy 
przychodni z m iasta, o trzym ują pom oc lekarską , odbyw a się 
codziennie do godziny 9ej z ra n a  i od 4ej do 6ej po po łu­
dniu, w m ieszkaniu l i r a  K ad lera , przy ulicy N ow o-Senator­
skiej, pod N r 6346.

T am że dowiedzieć się m ożna o w arunkach p rzy jęcia  do 
Z ak ła du - 8 4 1 1 —_____________ (13—0) (13624)

BONSESIEMIA.
Towarzystwo Przemysłowo-Handlowe

w BUBOWGE ,
w W arszaw ie na P lacu  Bankowym, 

dom JW . H r. Przezdzieckiego, 
sprzedaje  L ik iery , W ódki, A lkohol, Rum y, Żyt- 
niów kę, Octy, W ody K olońskie, K rochm al i H er­

b a tę  chińską wprost sprow adzoną.— H andlującym  odstępu­
je  się ra b a t. (15*— o) — 7046— (15658)

Skład Węgli 'Kamiennyeh
l i O B a i l A K U A .

przy nlicy T w ardej i Ż elaznej, N r 1090 lit B.
Sprzedaje w tym 'sam ym  gatunku  zagraniczny węgiel 

w cenie niżej o dwie kopiejki, stosownie do ogłosze­
nia p. K rupeckiego, to je s t za korzec z odstaw ą ko­
piejek 78, w sk rzyn iach  ostem plow anych przez U rząd 
M iar i W ag.

Przyjm ują się  obstalunki:
Ulica K arm elicka N r 2403d, przy  sam ym  cyrkule u 

P. K obrynera, w C u k ie rn i  P. F iltz e ra , ulica Przejazd, 
u P. Szym anow skiego ulica D ługa N r  557, w C ukier­
ni P . F iltz e ra  ulicakN alew ki.—Zarazem  mam honor do­
nieść, że dostałem  gatunek  w ęgla pod n a zw is k ie m  
„K aro lina ,“  co praw ie n ic n ic  wydaje popiołu, sprze­
daję z odstaw ą za korzec kop. 90. Obstalować można 
w jak ie j bądź ilości. ( i — 2)

£Do sprzedania w Brzozowie pod S o c h a cz e w em , kom pletny

Appaiat Pistoriusza,
w raz z K otłem  piwnym na 30 beczek, U as sam i angielskiem i 
do suszenia słodu i w s z e l k i e m i  Statkam i drew nianem i, tak  
gorzelniam i jako i b ro w a rn e m u  Bliższa wiadom ość na  m iej­
scu, lub pocztą  na  Sochac^ e^ _ _  — (16171)

H H JSR E U W  g Z T I J K .  P I Ę U N I V € H ,  w P a łacu  Ka- 
zim ierowskim , . w paw i.om e n a  lew o , we C zw artk i i Nie- 
pziele bezp ła tn ie , od godz: lo e j ran o  do 2ej po po łudnia .



W dobrach O rdynacji Zam oyskiej, w gubernji Lu* 
pelskiej, są do wydzierżawienia poczynając od dnia 1 
L ipca  1870 roku  na la t 12 lub 24, następu jące  fol­
w arki.

_ 1| W  Pow iecie K rasnostaw skim , w odległości 
od m iasta L ublina wiorst 35 do 40, a  od m iasta K ra- 
snegostawu od wiorst 26  do so .

1) Folw ark główny Wysokie, a folwarkiem  , fi- 
ljalnym  Józefin, p rzestrzen i ogólnej w g run tach  
ornych, łąkach , pastw iskach i n ieuży tkach  m orgów 
1214, prętów  2 1 6 , czyli około 623 dziesiatyn.

2) Folw ark  Łosiń,'posiada w grun tach  ornych, łą ­
kach, pastw iakach i n ieuży tkach  m órg 604, prętów  65, 
czyli około 310 dziesiatyn.

3) Fo lw ark  K ajetanów  posiada gruntów  ornych 
_k, pastw isk i nieużytków  m órg 711, p rętów  12 czyli 
b-oło 3 6 4  dziesiatyn.

II . W Pow iecie Janowskim :
Folw ark  C S o d z I s z ó w ,  położony od m iasta po- 

owego o w iorst 10 , a  od m iasta F ram pola  o w iorst 
g l  posiada gruntów  ornych, łą k  i pastw isk, prócz n ie - 
“?// /tków  m órg 622. prętów  65, czyli około 319 dzie- 

,tyn.
£Qil I I I .  W Powiecie Biłgorajskim :

5 ) a. Fo lw ark  K o c u d s s n ,  położony od miasta, powia- 
towega B iłgoraja o w iorst 18, od m iasta  Janow a o 11 
wiorst, posiada w gruntach ornych, łąkach , prócz p a ­
stwisk i nieużytków m órg 582, prę tów  2 1 2 , czyli około 
298 dziesiatyn.

b. Ogród Hoeudza z sadem  owocowym, chm ieln i­
kiem  i gruntam i ornem i m órg 52, prętów  175, czyli o - 
koło 27  dziesiatyn,

c. B r o w a r  p i w n y  w  D z w o l i  z folwarkiem  
H o e u d z ą  łączący się. Pow yższe trzy  realności pod 
literam i: a, b i o, mogą być wydzierżawione razem  lub 
k ażd a  oddzielnie.

6) Fo lw ark  Różaniec nowy, położony od m iast 
B iłgoraja  o w iorst 26, Józefow a o w iorst 14, T arnogro ­
du o w ierst 8, posiada ogólnej p rzestrzen i w gruntach 
ornych, łąkach  i pastw iskach, prócz n ieużytków  mórg 
163, prętów  111, czyli około 84 dziesiatyn.

7) Folw ark Potok nowy, w odległości od m iasta 
B iłgoraja o w iorst 2 1 , a  od m iasta  Krzeszow a i rzeki

spław nej Sanu o w iorst 14, posiada w g ru n tach  ornych 
łąkach  i n ieuży tkach  mórg 143, prętów  2 0 0 , czyli oko­
ło 74 dziesiatyn.

8) Fo lw ark  N a k l ł k  nowy, w odległości od m iasta 
B iłg o ra ja  o w iorst 2 1 , od m iasta Krzeszow a o w iorst 
14 , posiada gruntów  ornych, łąk , pastw isk  i zarośli 
m órg 2 0 6 , prętów  15 2 , czyli około 106  dziesiatyn

9) F o lw ark  Llptny nowe, po łożone od m iasta  
B iłgoraja o w iorst 2 1 , od m iasta  K rzeszow a o w iorst 
7, posiada gruntów  ornych, łąk  i pastw isk  prócz n ie ­
użytków  m órg 208, p rę tó w  40, czyli około 107 dzie­
siatyn.

IV. W  Pow iecie Zam ostskim :
10) Fo lw ark  Latyczyn; położony od m iasta  Za- 

m ostia o w iorst 24, od m iasta  Szczebrzeszyna o w iorst 
7; posiada gruntów  ornych, łą k ,  pastw isk , p ró cz  n ie ­
użytków  m órg 306, prętów  7, czyli około 157 dzie­
siatyn.

1 1 ) F o lw ark  Mokrellple, położony od m iasta  
Zam ostia  o w iorst 23, od m iasta  Szczebrzeszyna o 
w iorst 10 , posiada ogólnej p rzestrzen i w g ru n tach  o r ­
nych, łąk ach  i pastw iskach prócz n ieu ży tk ó w  m órg 
3 0 5 , p rę tów  18, czyli około 156 dziesiatyn.

M ający chęć zadzierżaw ien ia  k tórego  z powyższych 
folwsrków winni złożyć piśm ienną d ek la rac ją  p rzed  
dniem  15 L utego 1870 roku  na  folw arki pod pozycja­
mi 1, 2, 3 i 4 u  R ządcy klucża Godziszowskiego, z a ­
m ieszkałego we wsi Godziszowie, o w iorst 10 od stacji 
pocztowej Janów , na folw arki pod pozycjam i 5, 6, 7, 
8 i 9, o raz  na  ogród K ocudzki i b row ar piwny w Dzwo­
li do Rządzcy klucza K siężpolskiego, zam ieszkałego we 
wsi M ajdanie K siężpolsbim , odległej o w iorst 10, od 
stacji pocztowej B iłgoraj.

W reszcie na  folw arki pod pozycjam i 10 i 11 do 
R ządcy k lucza Zw ierzynieckiego we wsi Zw ierzyńcu, 
gdzie s tacja  pocztowa zam ieszkałego, u k tó ry ch  to 
Rządzców, jak o  też  w B iurze  K ontroli Z a rz ąd u  dóbr 
Ordynacji Z am oyskiej w W arszaw ie, pod N r 472, 
bliższe wiadomości o w arunkach dzierżaw nych udzie­
lane  być mogą.

(2— 3) —9,966—  (16,996)

Świeży transport
O S T R Y G  

Ostendzkich i Holsztyńskich,
otrzym ał Skład W in i Delikatesów, 
Antoniego Stępkowskiego.

(87—0) —699o-(11593)

Wystawa Krajowa Knehęty §ztuk Pię­
knych. codziennie w H o te lu  E uropejsk im .

OSTKK3I Ostendzkie i H olsztyńskie, co­
dziennie o trzym uje świeże H andel W in i Deli- 

^  katesów  Aleksandra Bocquet, w Gma-
chu T eatra lnym . (17—0)______ — 9741 —(14259)

TEĄTK WIELKI.
Dziś: H R & B 1 K A ,
Ju tro : M A I J P R A T .

TEATR ROZMAITOŚCI.
Dziś O K R Ę Ż N E .  -  Ł I 8 T 1 T  M I Ł O S N E  L A R -  

K I A S ’A ___________________

TEATR MAGICZNY
ulica Miodowa, dom w  go Lessera 

pod Nr 490/1.
W Sobotę 1-go Stycznia i następn ie  codziennie z w yjąt­

kiem Piątków , W ielk i w schodnio-fantastyczny wieczór, dany 
przez Professorafizyki, m agji, p restid ig ita to rstw a i m agnety­
zm u L E V l E L X C ł A L E Ć Ć I I E T ,  czarodzieja zewscho- 
du. Początek o samej 7, (proszę zwrócić uwagę na afisze).— 
W Niedzielę o godzinie 2 po południu, przedstaw ienie dla 
dzieci, za  połowę ceny.

(5 - 10)____________ — 10,102—(15,993)

KURD SIEI.Dk WARSZAWSKIEJ•
Dnia 26  (7 ) stycznia 1869/70 r.

Monety i P a p i e r y .
P ó ł im peija ły  Ros: rs. — k: — rs. 6 k.70 
D ukaty Hollend: rs. —  k . —  rs. 3 k. 8 0  
Obligi skarbowe 10 0  rs., (prócz kup:)

Żądano Płacono
R uble  1 kop: sr.

— - 86 50
L is ty  Zast: 3 okresu, I. s. za  rs. 100 93 60 93 35
L isty  Z ast: 3 okresu, I I  s. za rs. 100 92 60 92 35
Obligi Tow arzystw a K red: Z iem skiego 100 67 100 S3
L is ty  likw idacyjne za rsr. 100............... 76 10 75 77
Bilety B anku Cesarstw a z ro k u  i860 _ _ __ _
Nową Ros: pożyczka prem : z r. 1864 158 — 157 50

„  „  , ,  Z r. 1866 
Akcje Drogi żel: W ar:-W ied: za  sztukę

154 — — —
66 — — —

Akcje Drogi żel: W arsz:-B ydgoskiej, 71 25 70 50
Akcje Głów: Tow: Ross: D róg żelaz: — — 141 _
Akcje Drogi żelaznej W arsz:-Terespol: 104 50 104 _
Obligacje kolei żelaznej T erespolskiej — — — —
Akcje Kolei Zel: F ab r: Lódz: . — — — _
5%  L is ty  zastaw ne rossyjskie. . . 107 — 106 25
W artość  kuponu bież: od L is t Z a s t  ra: — kop. 15%
Od Likw idacyjnych rs. — kop. 40 
Berlin. W eksel 100  t a l : 2 a s .rs  119 kop: i 7 ' / a rs. l i s k o p  80  

Londyn, 3 M. 1 fu n t St: rs: 8 kop: 13 ra. 8 kop 10 
Paryż. W eksel 2 ni. za 300 fr: rs: 97 k. 20  rs. 97 k. 5 
Wiedeń. W ek: 2 a .  za 150 w. a: rs. 97 k. 65 rs. 97 k . 20

W  D ru k arn i K u rje ra  W arszaw skiego — Z a pozw oleniem  Cenzury Rządowej.

DODATEK.



DOB ATM  do KUfiJERA WARSZAWSKIEGO Nr 4.
________________ Piątek . —  Dnia 26 Grudnia (1 Stycznia).—  Rok 18 19/70.

aaasaas amascna aaaf
im p o l s t

A. THIERS A. Historja zgromadzeń prawodawczych, Konwencji narodowej 
i Dyrektorjatu, czyli Francja od 1789 do 1800 roku, tłomaczenie Leona Rogalskiego. 4-ry tomy w 8-ce 
dużej. Cena zniżona z rs. » «» i*s. 4, a z przesyłką rs. 4 kop. 50.

A. THIER8A. Historja Konsulatu i Cesarstwa, przekład z francuzkiego. 11 to ­
mów w 8-ce dużej.

Cena zniżona z rs. 33 na rs. O, a z przesyłką rs. 4 kop. 50.
Nabywający te dwa dzieła razem, płaci tjdko rs. 9, a z przesyłką rs. 11.
MACIEJOWSKIEGO. Piśmiennictwo polskie, od czasów najdawniejszych aż 

do roku 1830 z rękopisinów i druków zebrane, w obrazie literatury polskiej historycznie skreślonym przed­
stawione. 3 tomy w 8-ce dużej, zawierające 194 arkusze druku.

Cena zniżona z rs. I* na rs. 3, a z przesyłką rs. 3 kop. GO.

Pozostałe tomy tego dzieła wyprzedają się jak następuje.
Tomy 9  do f S i 9 9  do 38 włącznie czyli tomow 34 razem wzięte za rs: 

30, a z przesyłką rs. 34. 
Tomy 3 do 18 włącznie wzięte razem luk pojedynczo po kop. 74 , a 

z przesyłką po rs. I. 
Tomy 33 do 38 włącznie, wzięte razem rs. 80 kop. 50, a z przesyłką 

13? pojedynczo po rs, 3, a z przesyłką rs: 3 kop 35.rs. 13:
W sz e lk ie  posyłki pieniężne i korrespondencje adressować należy:' Do Księgarni 8. Orgel­

branda w Warszawie, przy ulicy Rcdnarskiej, Ar 300U.
( 4 - 9 ) —9,403—

— Ear z e g l ą t l  K a t o l l e k l ,  Nr 52 wyszedł z druku 
i saw i'r j: święci w społeczeństwie. Dzieje społeczeństwa.
K r o n ik a  kościelna. Odpowiedzi Redakcji. Ogłoszenia.

— T y g o d n i k  M ó d  Nr i wyszedł z druku i zawiera: 
Rzecz o Szekspirze, przez Kazimierza Raszewskiego. Mi­
łość wieczna, powii ść Pawła Perret. Do Cesi (wiersz) p. 
II. L. Korrespondencja z Paryża. IIknla, powiiść W. Przy- 
borowskiego. Sposób robienia majątku w służbie. O ubio­
rach. Doniesienia. Do tego numeru dołącza się dodatek 
z drzeworytami, tyczącemi się ubiorów i robót damskich.

Prenum erata Tygodnika Mód wynosi: w Warszawie kwar­
talnie rs. 1 kop. 8 0 . Na . stacjach pocztowych w Cesarstwie 
Królestwie i zagranicą: w Redakcji kwartalnie rs 2 k. 50,
Półrocznie rsr. 5, rocznie rsr, io

— K o r z y  Nr 1, wyszedł z druku i zawiera: Na Nowy 
Rok, (wiersz.) Muszka, (powieść). Pobudki do pracy. — 
Szkółka w Woli Przypkowskiej — Myśli

i t  s i ę g a r  n i a 
i 8kład M aterjałow Piśm iennych. 

t J A B H Y K I iA .  C E A T N E K S a S W E K A ,
róg Marszałkowskiej i Królewskiej, pod Nrem i065e, 

przyjmuje prenumeratę i«» Pisma perjodyez 
Me krajowe i zagranieme po eeimclt re 
dakeyjnyełt. N a  prowincję przesyła je  bezzwłocznie 
pod opaskami, a miejscowym do mieszkań bez dopłaty.— 
Czytelnia Polek a i Francuzką w najMOwsze utwory 
literackie jes t zaopatrzoną. Cena abonamentu: Kwartalnie 
R s . l, miesięcznie Kop. 37 l/ 2 . (3 — 3 ) —10099—

— Izraelity , Nr l wyszedł z druku i zawiera: Rzut o- 
ka na sprawy Judaizmu w roku ubiegłym. Żywot Mojże­
sza Mendelsohna, skreślony przez katolika, podał J. Hra­
bia czy żyd? Powieść współczesna Dra L , wolno przeło­
żyła S. (dalszy ciąg). Wiadomości z kraju i z zagranicy.— 
Rozmaitości. Ofiary.

Księgarnia Micliała Gliicksbcrga,
przy ulicy Krakowskie Przedmieście, w domu Grodzickiego, 

Nr 7 (411),
otrzym ała na skład główny nowe dziełko dla dzieci p. t.:

Kilka słów  o każdym krają knli ziemskiej,
pod względem płodów natury, przemysłu i obyczajów, przez 

J ó ze fa  Szym kiew icza ,
Cena egzem. Kop. 3o.

Książka ta sprzedaje się we wszystkich Księgarniach w W ar­
szawie i na Prowincji (t —2) 10120

Nowe Tańce na fortepian,
Adolfa 8 o » n e n fe ld a

p o d  ty tu łe m :
OLEŚ MAZUR. > • hop- 1 5 .
SOIREE POLKA. • • kop. 15 .
B A N Q U E T  G A L O P  • . . kop. 2 2 7 ,.

w yszły  n a k ł a d o m  K sięgarni i Składu nut muzycznych 
F e r d y n a n d a  Hosick, przy ulicy S enatorsk iej, Nr 496, 
i są  do n a b y c ia  we w szystk ich  K sięgarniach  i Składach m 
z y c z n y c h  w Warszawie i na prowincji. (2 —3 )—10141

mu-



Z  początk iem  i87o roku  8 K Ł A D  G Ł Ó W N Y  „ G a ­
zety  R olniczej11 i „O piekuna Domowego11, urządzony został 
w  K sięgarni W go F erdynanda  JloalrU.i, przy ulicy Se­
n a to rsk ie j N r 496, wprost b .  pałacu b .  Kommissji wojny. 
K sięgarnia  ta  na  równi z R edakcją m ieszczącą się przy 
ulicy Solnej N r 715 (nowy 18), upow ażnioną zosta ła  do 
przyjm ow ania przedpłaty  na  oba wyżej rzeczone pism a, we­
dług cen przez osobne ogłoszenia do wiadomości publicznej 
podanych. O ^ O b o k  tego dla dogodności publiczności m ającej 
piśm ienne stosunki z R edakcją, w K sięgarni W go H o s lc  
k»i urządzoną została  skrzynka do sk ładan ia  liBtów 
adressowanych do R edakcji Gazety Rolniczej i ® - 
płekuna Domowego._________(2 —3 )— 1 0 1 1 5 —_____

KALENDARZ HUMORYSTYCZNY

MA ROK 1870,
illu strow an y przez Fr. KOSTRZEW- 
SKIEG0, zebrany przez F0T0FER0,

p rzedstaw ia  w Szkicach Satyryczne-H um orystycznych bieg 
całego roku. Cena Kop. 30 Osoby nadsyłające z p ro ­
wincji należność za  10 K alendarzy, p o rta  nie ponoszą. Je s t  
do nabycia we-w szystkich księgarniach  w W arszaw ie, jako 

też  i na  prowincji.
SKŁAD GŁÓWNY w KSIĘGARNI

JÓZEFA KAUFMAHM,
K rakow skie-Przedm ieście, pod Nrem  4 4 2 .

(3 —3 ) — 1 0 1 2 8  —

MDS1KAL1SCHE GARTENLAUBEr
najtańsze pismo perjodyczne m uzyczne, 

przy  nieskończenie nizkiej cenie.
R s. 2  K op. 7 0  (Złp. 18) na cały rok.

Co tydzień  N um er z dw óch arkuszy nut 
doborow ej m uzyki złożony. 

b i i I Ę t a M I A
Ferdynanda Husick,

przy u licy  Senatorsk iej, N r  4 9 6 ,  
w p rost Pałacu P rym asow sk iego ,

przyjm uje jaK do tąd  p renum eratę  n a  pismo t o ,  i dostarcza  
p r e n u m e r a to r o m  w W arszawie zam ieszkałym  do domów, bez 
dopłaty  za odsyłanie; zaś na  prowincję, za doliczeniem 

kosztów  przesyłk i, rs. 2 za  rok.
T aż  K sięgarnia przyjm uje tak że  p renum eratę  na  wycho­

dzić m ające od Nowego R oku w W arszaw ie podobne pismo 
pod ty tu łe m .

I iE  M U S IC A L ,
Cena roczna R s. 3 .

Co 2  tygodnie w ych od zi jed en  numer.
(4 — 6) — 9654—

N akładem  Juljanu Mullera, przy ulicy Sen a to r­
skiej, wprost P a r a l i  Sgo Antoniego, N r 467b, wydaną z o s ta ­
ł a  obecnie now a illustrow ana edycja na  fo rtep jan  znanego 

B aletu

f f l f f i l  W OJCOWIE,
z o rk ies try  na fo rtep jan  ułożonego przez R. Zientar­
skiego. E g z e m p la r z e  tego dzieła nabywać m ożna we 
wszystkich K s ię g a r n ia c h  w W arszawie i na  prow incji; u 
A rzta  w L ublin ie, i u H urtiga  1 M ittw ocha w Kaliszu, po 
Rs. 1 Kop. 5 0 . (2— 8) — 10075—

Kalendarz H um orystyczny Illustrow any,
na  ro k  1 8 S O , cena Kop 30  (Z łp. 2), wyszedł nakładem  
L e o p o ld a  G r o s s m a n a , księgarza, przy ulicy T rę . 
backiej, N r 638, w dom u W incentego S a rn e c k ie g o , je s t  do 
nabycia we wszystkich księgarniach w W arszaw ie i na  pro- 
w inq i. ( 10—o) — 9972—

W Y P O Ż Y C Z A
do czytania  P ism a  perjodyczne i gazety, zarówno polskie, 
zagraniczne o raz  rossyjskie, w m iarę zgłaszania się osób 
żądających , kalęgarnla Celna Lewickiego, na
K rakow skiem -Przedm ieściu , N r 410. T aż  księgarn ia  p rzy j­
m uje p ren u m eratę  na wszelkie pism a perjodyczne i gazety. 

(2— 3) — 94—(16014)

DONIESIENIA.
Magistrat Miasta Warszawy.

Podaje się do wiadomości powszechnej, żo w dniu 31 
G rudnia (12 Stycznia) I 869770  r., o godzinie 12-ej w po­
łudnie, odbędzie się w Sali Poziedzeń M agistratu , licytacja 
in minus przez opieczętow ane deklaracjo, na dostaw ę w c ią ­
gu roku 1870, około 600 sażenów  kubicznych, P iasku  w i­
ślanego grnbo-ziarnistego, do wszelkich robó t b ru k arsk ich  
m iejskich w W arszaw ie i na P rad ze  wykonywać się m ają ­
cych, jak o też  i do innych po trzeb  m iasta  od ceny po Rs. 5 
Kop. 55l j, w yraźn ie  po R ubli srebrem  pięć K opiejek p ięć ­
dziesiąt pięć i pół za sażen  kubiczny, w w arunkkch z a ­
mieszczonej i do niniejszej licytacji podanej.

M ający przeto zam iar ubiegnia się o takow ą dostawę, mogą 
złożyć w czasie i m iejscu wyżej oznaczonem , na ręce p. o. 
P rezyden ta  M iasta opieczętowano dek laracje  napisane po­
d ług wzoru niżej zamieszczonego, a  w tych w yraźnie lite ra ­
mi bez skrobania, popraw ek i przekreśleń, wypiszą ja k i od- 
stępują  p rocen t od ceny powyższej i w w arunkach zam iesz­
czonej i do niniejszej licytacji podanej.

N ądto do deklaracj'i winien być dołączony kw it K assy 
Głównej Ekonom icznej M. W arszawy na z łożone w tejże  
wadjum w ilości Rs. 400, i na koszta  ogłoszenia Rs. 12, k tó ­
re  nioutrjym ującem a się przy licytacji natychm iast zwrócone 
będą.

Bliższe w arunki dotyczące w mowie będącej licytacji, są 
do p rzejrzen ia  w W ydziale A dm inistracyjnym  każdodzien- 
niei wyjąwszy dni świątecznych.

W zór do deklaracji.
W skutek  ogłoszenia z dn ia  . . . podaję n iniejszą dek la­

rację, iż podejm uję się dostawy w ciągu r. 1870, to  je s t  od 
dnia 1 (13) Stycznia 1870 r ,  do tegoż dnia i m iesiąca 1871 
roku, okcło 600 sażenów kubicznych P iasku  wiślanego g ru b o ­
ziarnistego, do wszelkich robó t b rukarsk ich  m iejskich w W ar­
szawie i na  Pradze w ykonać się m ających, jak o też  i do in ­
nych potrzeb m iasta, po Rs. 5 Kop. 55]/2, w yraźnie po R u ­
bli srebrem  pięć Kopiejek p ięćdziesiąt pięć i pó ł za sażen 
kubiczny, i odstępuję od ceny takow ej procentów  NN., (wy­
p isać literam i), poddając się wszelkim obowiązkom i z as trz e ­
żeniom  w w arunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na  złożone w K assie Głównej Ekonom icznej M iasta 
W arszaw y wadjum w ilości Rs. 4 00  i n a  kosz ta  ogłoszenia 
Rs. 12 , p rzy niniejszem  załączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie w NN., pisałem  dnia NN.
(Podpisać w yraźnie Im ie i Nazwisko).

P. o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu , J e n e ra łM a jo r  W itkowski.

N aczelnik K ancellarji; Zdzltoiwleekl.
(3—3) — 9990— (Dz. War.)

O G Ł O S Z E N I E
Z arząd  Inżynierski Okręgowy W arszaw skiego Okręgu, n i­

niejszem  podaje do wiadomości, że dn ia  29 G rudnia 1869 r. 
( 1 0  Stycznia 1870 r.), odbywać się będą  w M agistratach  n i­
żej wym ienionych m iast, głośne lic jta c je  bez przetargów , 
z przyjmowaniem zapieczętowanych deklaracji, na  dwu letnią 
dzierżaw ę, zaczynając od dnia 1 S tyczn ia  1870 r .,  następ u ­
jących przedsiębiorstw  przy Z abudow aniach W ojskowych 
w m iastach:

1. Ł o w ic z u : W ywózki nieczystości kloacznych.
2 R a d o m iu  iHrasnyinstawie: W ycierania ko­

minów.
3. Sieradzu: W ywózki nieczystości kloacznych i wy­

cieran ia  kominów.
K aucje d la dopuszczenia do licy tac ji naznaczają s ię :
W Łowiczu Rs. 1 0 0 ; R adom iu  Rs. 45; K rasnym staw ie 

Rs. 15, i S ieradzu na wywózkę kloak Rs: 30, i na  wyciera­
nie kom inów  Rs. 10 .

BUCHA



— III —

Życzący przystąpić do licytacji wiuni są złożyć stosowne 
podanie w właściwym M agistracie, na  pap ierze  stemplowym 
ceny Kop. 2 0 , z załączeniem  kaucji w kwotach wyżej wska­
zanych.

W aru n k i licytacyjae  m ożna przejrzeć w W arszaw ie w Z a ­
rządzie  Zabudow ań W ojskow ych zew nątrz  tw ierdz, i w M a­
g istra tach  wyżej w ym ienionych m iast.

Pom ocnik N aczeln ika Inżynierów, 
Jen era ł-M ajo r, H w a a z n l n - S o m a r l n .  

______  (3— 3) — 10038— (D. W .)______

O B W I E S Z C Z E N I E .
W ójt Gminy Studzienko.

Podaje do wiadomości publicznej, że w dniu 5(1 7) Stycznia 
1870 roku, o godzinie lszej z południa, w U rzędzie moim 
odbywać się będzie publiczna licy tacja  na wybudowanie D o­
mu Gminnego drewnianego, lub murowanego, oraz Z abudo­
wań ekonomicznych, stosownie do życzenia konkurentów  
podług p lanu  w U rzędzie Gminnym znajdującego się, za 
summę Rs. 2 ,0 0 0 . Prayczem  nadm ienia się, że wszelkie ma 
te rja ły  do budowy potrzebne, jako  to: kam ienie, cegła i 
drzewo, znajdu ją  się w gminie. K toby sobie zatem  życzył 
podjąć się tej entrepryzy, raczy w term in ie  wyżej oznaczo­
nym przybyć do U rzędu W ójta  Gminy Rudzienko do wsi 
D obre, odległej od stacji Kolei żelaznej Lochów o wiorst 21, 
od m iasta M ińska w iorst 18, a  od m iasta  Stanisławow a 
w iorst 1 0 .

W  D obre, d. 21 G rudnia 1869 r. (2 S tycznia 1870 r.)
(1— 3) — 115—(D. W.)

ROZPALANIE WĘGŁA KAMIENNEGO!
Z długoletniego doświadczenia, przekonałem się o o- 
gromnem marnowaniu drzewa, przy używraniu go do 
rozpalania węgla kamiennego. Zwykle do tego uźywa- 
nem bywa trzy i cztery palanka drzewa długiego i 
grubego. Zagranicą dawno zaprowadzono pod tym 
Względem oszczędność, czemu przypatrzywszy się na­
ocznie, pragnąłbym wprowadzjć to i w kraju. Rozpał­
ki w sposób przezemnie urządzony, kosztują do jedne­
go rozpalenia mniej jak grosz jeden. Fura rozpałek za 
Rs. trzy, zawierająca około półtora tysiąca drewienek, 
wystarczy do dwóch pieców i kuchni na całą zimę.

Każdy życzący przekonać się o praktyczności poda­
nego przezemnie sposobu rozpalania tanim kosztem 
węgla kamiennego, chociażby nie był w chęci nabycia 
sprzedawanego towaru, może naocznie przyjrzeć się 
zastosowaniu tegoż. ,

W SKŁADZIE MATERJAŁOW OPAŁOWYCH
K1ECZEŃSKIE&0,

Przy ulicy Alea Jerozolimska Nr 29, wprost Dwor­
ca Drogi Żelaznej, pierwszy Skład przy orgrodzie p. 
Hoser. (3—3) — 9850—(15,536)

MAGAZYN
LEONARDA K O W A LEW SK IEG O

' pod Nrem  445 K rakow skie Przedm ieście,'1 
O trzym ał z P aryża  wielki transport: 
Hnnelnazy jedw abnych czarnych cylindrów 

z fabryki LaviU e P e tite  e t Crespin.
Hapeluizy atłasowych i tybetow ych sk ład a­

nych. K a p e l u s z y  tyrolskich filcowych m iękkich  
czarnych i zielonych- K«*pe*n»zy tybetow ych na 
korku  tw ardych w najnowszych fasonach. 

(4— 6) —10,032 — (15,835)

Stow arzyszenie Spożyw cze „MERKURY11
przyjm uje w swych Sklepach l*renumeratę n a  Pism a 
perjodyczne. Prenum eru jący  o trzym ują M arki zw rotne.— 
W  tychże Sklepach są do sprzedan ia  Kalendarze na 
ro k  1 8 7 0 . _______________ (3—8) — 10092—(15913)

M agazyn G alanteryjny,
D gZLEIFSTEJM.

Ulica Miodowa, dom Grabowskich, N r 3 .
O trzym ał świeży tran sp o rt towarów, a  m ianowicie: Per­

fum  Paryskich i Angielskich różnych zapachów , W ody do 
czernienia włosów, Vegritesir, Chromaeame i Ha- 
Fhlrłne, najbardziej poszukiw aną w różnych odcieniach, 
Mydeł, Octów, tualetow ych, Pudrów Wody Ho 
l o ó a k l e j ,  w różnych flaszkach, Plxatuarow, W a­
chlarzów balowych, MaseU, Szeleh Bro­
szek, Kolczyków, Spinek, Szpilek, do kraw a­
tów, Metlaljonihów, Besvlzek, Perspektyw  
tea tra ln y ch , i t. p. O raz w yprzedaje po cenach znacznie 
zniżonych, Maty kokosow e, do obcierania nóg, Dywa­
n ik i angorowe przed  łóżka  i do powozów, Baty 
różue, Imbrykl do herbaty , kawy i śm ietankiz me 
ta lu  B rilanique i t. p. (2 —2 )— 5 9 —(16065)

DOM ZIECEŃ,
ulica Senatorska, Sum er SO nowy,
w Warszawie. P otrzebu je  M AGAZlfNTIE-
BA, do sprzedaży M achin i N arzędzi Rolniczych, 
z kaucją.

Posiadający  język niem iecki otrzym ują pierw szeń­
stwo.

T am że je s t  do w ydzierżaw ienia possesja z g ru n ­
tam i. (2 —3) — 60— (16,059)mmmm—   ---

IS iE S i  -  ■ d m iiiW H isB imoj
Dobra Ziem skie INOWŁODZ, pod juryzdykcją Sądu 

Pokoju w Brzezinach położone, sprzedane zostaną bez 
folwarku Królowa Wola, przez publiczną licytację 
w drodze subhastacji w Tryb. Cyw. w Warsz. w Wydz, 
I-m d. 5/17 Stycz. 1870 r., o godz. 10 z rana. Licyta­
cja zacznie się od summy rs. 18,900. Vadium rs. 3000. 
Zbiór objaśnień i warunków przejrzeć można w Kan. 
cellarji Pisarza Tryb. Cyw. w Warsz. Wydz. I-go i u 
popierającego sprzedaż Andrzeja Brzezińskiego, Obr. 
przy Senacie w Warszawie, przy ulicy Podwal, pod 
Nr 1 (nowym) zamieszkałego. (2—3)—45—(Dz.W.)

ULBRICIIT KAROL,
wykfalifikowauy Budowniczy Młynów (M uhlen Baum eister), 
m ieszka stale  n a  Nowym-Swiecie N r 12 nowy.

(2— 3 ) — 4 5 — (16070)

Operator i  chem ik MIOHELSOffl,
uznany przez S z ta t F izy k at Pe tersburgski, za doskona ego 
operato ra  do wygubienia odcisków, wyguD je  
w przeciągu kilku m inut, chociażby były naj»t®rs* • , ł '
większe, bez użycia ostrych narzędzi i bez d o i , j  ym e
sposobem chemicznym. Oprócz tego Posia 
b iania odcisków p lasterkam i. Środek ten  sp J w 
nio flaszeczkapo  5o k o p , lub s ł o i k  m aść i p o  s o k o p .  K upu- 
jącym  się objaśnia ja k  m ają z 1® . . .  J  tępować. T en ­
że O perator w yguiia  brodawki, p®*®, 0 zlSbiema, wyle-
cza w rastające paznogcie i t .  P- y > y na  k ró tk i czas 
do W arszawy, przyjmować będzie osoby chore  od godziny 
9 rano d 7 wieczorem. Osoby m em ogące sam e przybyć do 
niego, m o g ą  go wezwać do siebie. U lica Nalewki, H otel G ro ­
dzieński, dawniej L ibasa , N r lo lokalu.

(2 - 3 ) — 10 , 143— (14 ,737)



-  IV

SPRZEDAŻ
IM P R Ę D Z E J  T E M  LEPI EJ ! ! !

J e s t  do o d s tą p ie n ia  C I I K I E K H H ^ -  w ra z  z H E S T A I J R A . C J J Ą ,  (G u b e rn ja  PudolsU u P ow iat P ro - 
sk u ro sk i) , w m ias tec zk o  Ja rm o liń c a c h . C u k ie rn ia  sp rz e d a je  się  n iu o d łą -a a ie  z R is la u ra ę ją ,  ze  w szy stk io m i 
n a leżąc em i do n ich  rek w iz y ta m i i z ap asam i, n ic  n i i w y łącza ją c , a  m ian o w ic ie : W szy stk ie  n ac z y n ia  do c u ­
k ie rn i  i re s ta u ra c j i  s łu ż ą c -, m aszyny , m eb le , cyna, zap a sy  ró ż u y c h  soków  (au x  ju s  d u  f ru its  g e lee) i k o n f i tu r  
z ja g ó d  i ow oców , k o n f itu ry  su ch e , (co n fitu res seche3, f ru its , eon ftts-g lace  c m d i  e t  a u  c o n se rv e ), o raz  in n e  
ró ż n e g o  g a tu n k u  w yroby  cu k ie rn icze .

Pow odem  p rz e d a ż y , są  d łu g i, c iążąc e  n a  ty ch  z a k ła d a c h  od  r . 1863. U trzy m u jący  z a k ła d y  j a  ko b ieg ły  i 
p raco w ity  c u k ie rn ik , m ia ł so b ie  pow ierzony  cudzy  k a p i ta ł ,  z a  p om ocą k tó reg o  d o p ro w ad z ił do d o sk o n a ło ś-i i 
on e  p rzy n o siły b y  m u pew ny p ro cen t, gdyby  prow adzonesn i by ły  w łasnym  k a p ita łe m .

Dogodności i  dochody wynikające z  położenia miasta Jarmoliniec.
a) J a rm o lió c e  p o ło żo n e  są  w p u n k c ie  s tra teg iczn y m ; b) m a ją  d ro g i pocztow e: P e te rsk u rg B k ą  i W arsz aw ­

sk ą , p ro w ad zące  do ko le j że lazu y eh : c) o d leg ła  są: od d rog i ż e lazn e j w m. P r> sk u ro w ie  o w io rst 27, o d  gu- 
b e rn ja ln eg o  m ia s ta  o w iorst 60; d) m ają  ja rm a rk  n a  S-go P io tra  i P aw ła , eg zy stu jący  jod la t  50 (zaczy n a  się  l 
(13) C zerw ca, trw a  do 5 (17) L ipca); e) C u k ie rn ia  i R e s ta u ra c ja  iCafo r t s t a u r a n t ) ,  p o ło żo n e  p rzy  pocztow ej 
d ro d ze , m ie sz c z ą s ię  w n a ją ty m  m urow anym  dom u, w k tó ry m  te ż  m ieszk a  d z ie d z ic  m Ja rm o lin ie c ; fi n ie ty lk o  
p o d c z a s ja rm a rk u , a le  i w c ią g u  ro k u , n ik t  in n y  n i e m a  p o zw o len ia  o tw ie ra n ia  w m ia s te c z k u  an i C u k ie rn i an i 
R e s ta u ra c ji;  by ły  one o tw a rte  za  pozw olen iem  sam ego  d z ied z ica  na. Ja rm o lin ie c , d la  zap ew n ie n ia  ś ro d k ó w  u- 
trz y m a n ia  s ię  A n to n iem u  D o b rza jło w sk iem u ; i n a k o n ie c g )  że  rząd o w e p o d a tk i n a le ż n e  z cu k ie rn i i r e s ta u r a ­
c ji, z a p ła c o n e  s ą d e  l (13) S ty c z n ia l8 7 l  r.

Osoby życzące  n a b y ć  C u k ie rn ię  i R e s tu ra c ję , ra c z ą  ad resso w ać  sw oje lis ty : C rubernja L odoU k P ow ia­
tow e m. P ro sh u ro w , do C u k ie rn i w Ja rm o liń c a c h . (2- 6) — 6,355 — (15,019)

CZŁOWIEK MIODY.
k tó ry  w ro k u  zesz łym  u k o ń czy ł k la s s  7 z P a te n te m , życzy 
so b ie  zn a leść  odpow iednie za jęc ie  w W arsz aw ie  lub  n a  p ro ­
w incji. W  W arsz aw ie  m ógłby  p rz y ją ć  obow iązek  li ty lk o  za 
S tół i s ta n c ję . A d ress  p o zo s taw ić  m o żn a  w R e d a k c ji K u r je ra  
W arsz aw sk ieg o , pod  li te ra m i R . R . (2 — 2 ) —41 — ( l 6 0 6 0 }

J e s t  do sp rz e d a n ia  n iedrogo

Kolonja* G-rudek,
p o ło ż o n a  o 2 2  w io rs ty  od  W arszaw y , p rz y  szosso  L u b e l­
sk im , w gm in ie  W enzow no, z  posiew em  ozim ym , in w e n ta ­
rzem  i innem i p rzy n a leżn o śc iam i. O cen ie  i d a lszy ch  sz c z e ­

gó łach ,' w iadom ość u  W łaśc ic ie la  n a  m iejscu .
(1 — 3) — 106— (16159)

N auczycielka Polka,
m ó w iąca  p ły n n ie  po frau c u zk u , p o s ia d a ją c a  w w yższym  s to p ­
n iu  m uzykę, n a u k i k lassy czn e , ję z y k i :  n iem ieck i i n isk i ,  
p o sz u k u je  z a ję c ia  n a  godziny  lub  dn ie ; p rzy jm u je  te ż  d o ­
ch o d zących  tło s ie b ie , a lb o  te ż  życzy um ieśc ić  się  s ta le  
w W arszaw ie . W iadom ość w P a ła c u  P o to c k ic h , K rak o w sk ie -  
P rz ed m ieśc ie , 'N r  15, p ie rw sze  p ię tro , w g łów nym  k o rp u s ie , 

m iesz k an ia  N r  4, od godziny  2 ej do 5ej.
(2— 3) — 10111 — (15970)

Błam Lisów Szwedzkich,
pod  d am sk ą  sa lo p ę , je s t  do sp rz e d a n ia  za  cen ę  p rz y s tę p n ą , 
p rzy  u licy  L eszn o  p o d  N rc m  29 now ym , n a p rzec iw  K ościo ła  
N . P an n y  M arji, w oficyu ie  p rz y  o g ro d z ie ; o ra z  Żyrandol 
o 8-m iu  Ś w ieczn ikach  z k ry sz ta ło w o  ko lorow ym  szk łem , m o ­

gący s łu ż y ć  do ko śc io ła  lub  sa lonu .
(3 — 3) — 10081— (15656)

T R A I T  DO U Ż Y T K U  LEK AKSKIEG-O.
f  f t  1 1

% wątroby śnleżego stokflsza, oczyszczony przez lira Jottgh w Hadze

t b a n  ś w ie ż y  z  b e r g e n .

f .  1 1 1
ś w i e ż y  z a  p o m o c ą  p a r y  w y d z i e l a n y .
a sz k i w S k ład z ie  M a te rja łó w  A p teczn y ch  J ó z e f a  H r « * « w s U I e s o  M agi-

—- 9 ,899 —(15645)

• n T l , "  ' o  WJUMCIUliy.
N przedaż h u r to w a  i n a  f la sz k i w S k ład z ie  M a te rja łó w  A p teczn y c h  J ó z e f a

s t r a  r a r m a c j j ,  p rzy  u licy  Podw<>l, N r  482-
(5 — 5) J ’

tismsasmm ®§i* jąjgsaaaaiiaiiai
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W PETKBSBIIRG1J,

z Kapitałem Zakładowym Kukli Srebrem 2,500,000.

©
©
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©
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Przyjmuje ubezpieczenia wszelkiego rodzaju Ruchomości domowych, Towarów, Ruchomości i Zapasów fa- 
brycznych i gospodarskich, i rzeciw stratom od ognia, pod korzystuemi warunkami.

Regulowanie stra t i wypłata należności, odbywa się na zasadach sprawiedliwych z wszelką możliwą szyb-
kością.

Dla ubezpieczenia się w Towarzystwie Ruskiem, pozwolenie Rządowej Instytucji Assekuraćyjnej, stosownie 
(3!) do postanowienia Komitetu Urządzającego z dnia 6(18) W rześnia r. z., n iejest więcej wymaganem. 
r \  e p, ! f5 R,By A gent, M IKOŁAJ RO TH  AKR
V3ł Biuro przy ulicy Elektoralnej w domu W go beJdhausena pod Nr 4 (dawniej 74516) obok gmachu Banko-

t wego. (2—8) - 2 2 -  (16 ,6 0 1 )

® © ® © ® ® ® ® ®  ® ® @ ® ® ® © ® ® ® © ® ® ® ® © ® ® @ ® ®  ®Gbmm
F A B R Y K A  P 0 W 0 Z 0 W

W. BOiriM O W SH IG G O ,
(dawniej Rrfilila), Nr 1 0 6 6«, ulica Kredytowa.

'Ł  CD

CD hd

gminWŁTBOWm

(V 1&ŁOCIPEDES).

V e l u r y p r d )  dziecinne, trzy-kołowe, rożnych wiel­
ości. Ceny zniżone i gwarancja za trwałość.

Handlującym odstępuje się stosowny procent.
(6 — 6) —9929) —(1565)

w  Niniejszem mam honer donieść, iż otworzyłem przy 
w  ulicy Nalewki w domu pod Nr 2251 (nowym 35).

5  Handel Win i Towarów Kolonjalnych
ą j niemniej przeniosłem dawniej utrzymywany w domu 

W go Portner pod Nr 4l3d

5  Kantor Loterji i Dystrybucję C y g a ra
Z) i te prowadzić będę pod firmą:2  a a s i a n B  a a  ca na £
^  Poleeam się względom Sz- Publiczności i upewniam 
S  iż doborem Towarów i ich tannością, utrzymać będę 

chciał r  cłożono we mnie zaufanie o które dziś proszę. >« 
HI B A R A K  COKflV. >«

Wszelkie obstalunki od największych do 
najmniejseych, odsyłam do mieszkania w na- ^

stępnym dniu po odbiorze zamówienia. u
(4—15) —10,110—(15,961)

r r m  mnryyy vrr* Y rrrrrn r*

6,000 Ks.
W gotowiznie mam do ulokowania na nieruchomości w W ar­
szawie, w pierwszej połowie wartości szacunku, bez wpły» 

wu osób 3 cich.
Posada Nadleśnego!!

W akuje zaraz na korzystnych warunkach za kaucją rs. 
6 0 0  w gotowiznie.

Współpracownik!!
Potrzebny jest zaraz do domu H e n i n i l R o n o - H a n -  

( l l o w e g o  na warunkach korzystnych z kapitałem rs. 
300 w e< tcwiznie.

W O Ż U I  potrzebny jest do Kantoru Komraissowego za 
kaucją rs. 2oo w gotowiznie. Wiadomość przy Krakows- 
kiem Przedmieściu, Nr 451, w domu przechodnim Rezlera, 
od 8 ej godziny do lo rano i od 3 do 5 po południu. Stróż 
raieiscowy Tomasz wskaże. (3 —3 ) — 53  — (1 fio66j

PRAWDZIWA WODA
w ynalazku

Pana Łe^ueur w Paryżu.

I A D  A Ł Ł 1 I A I B Ł
Jest niezawodnym środkiem na spędzenie piegów  i li-  

szai, zapobiega zm arszczkom  i przywraca skórze prze­
zroczystość i  delikatność młodzieńcza- Wszystkiete 
zalety rozpowszechniły jej użycie, tak  w Paryżu jak  na 
Wschodzie, w Rumunji szczególniej.

Skład główny w Paryżu u Pana Gastellier, fabrykanta 
perfum, 47, rue de la Cbaussóe d’Antin; w Warszawie 
w handlu perfum Panu Pohorecbiego.
______(21—48)___________________ —6,028 —(10,230)

Zarząd Stada w  Dobrach Krasne,
G u b c r n j a  P ł o c k u ,  P o n i a t  C l e c h o n o w o h l ,  

w  p o b l i ż u  H a k o w a
Podaje do wiadomości, źe tego roku następujące O g i e r y  

stanowić będą w K rasnem :
1 1 'a l n i r r ,  czystej krwi an g ie lsk ie j, po Rs. 60; dla 

stajni Rs. 5 .
Richmond, czystej krwi angielskiej, po Rs. 1 o; dla 

stajni Rs. 1 . . .
Ucndzelabl, czystej krwi arabskiej, po R s, , 5. 

stajni Rs. 2 . , . • • „
S o l d ,  czystej krwi arabskiej, po Rs. 30; dla stajni Rs 3 
Kwity na opłaconą należność wydawąne będą u miejsco­

wego R ządcy  Dóbr. Adres Administracji Dóbr: przez Maków 
wKrasnem. (1 — 3 ; — 1 0 0 8 2 —(I 6 I 59J
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Do sprzedania za cenę przystępną

Salopa atłasowa,
podbita lisami, z kołnierzem sobolowym, 

zupełnie nieużywana, mantyla czarna, z prawdzi­
wych koronek, paltoty, aksamitny i syberynowy, kafta­
ny, aksamitny i syberynowy, kilka su k ien  jedwabnych, 
na osobę dobrego wzrostu. Dowiedzieć się można o miej­
scu sprzedaży u stróża Józefa, w domu Nr 7o6, przy ulicy 
Leszno. (2 —8) —b i—(I6o5o)

RU U H L
Do Składu Aptecznego Leona Gradomskiego,

ulica Długa, Nr 590, nadszedł transport świeżego 
T R A N U  lekarskiego w następujących gatunkach:
T ran z Bergen jasno brunatny flaszka funt. kop. 30 

„ jasuo-żółty oczyszczony „ kop. 40
„ biały parowy najlepszy „ kop. 50

(17 — 20) —8,678—(14,020)

Dwaj młodzi ludzie,
żądani są zaraz, do sprzedaży wódek którzyby znali język 
polski i niemiecki. O warunkach dalszych dowiedzieć się 
można na rogu ulicy Przechodniej i Żelaznej Bramy, w skła­
dzie wódek. (2 — 2) —25 —(16064)

Objąwszy i otworzywszy obecnie Handel 
{gpMSF Win i Towarów Koh njalnych, przy rogu 
ulic Nowy-Swiat i Książęcej pod Nr 1752, istniejący 
dawniej pod renomowaną firmą „Rutscb,“  mara za­
szczyt uwiadomić Szanowną Publiczność, że zaopa­
trzyłam takowy w dobór wyborowych towarów2 ja- S  
ko to: W ina Węgierskie, Bordoskie, Burguudzkie, |£  
Reńskie, Hiszpańskie, oraz Szampańskie w różnych 
gatunkach Miody na butelki i lampki, Miód praśny m 
patoka, Wosk, Rum na garnce i butilki, cukier, lk  
kawę, herbatę, jak  również we wszelkie towary ko- ^  
lcnjalne i delikatesy. , g

W tymże Handlu dostać można w każdej porze m  
różnych potraw gorących, smacznie przyrządzonych 

Ml oraz wszelkich zimnych przekąsek.

f Drugi zaś takiż handel egzystujący przy ulicy Sta- 
re-Miasto pod Nr 43, również jest z. pstrzony wte 
same towary. Przy obu handlach istnieją kantory 

M  pism perjodycznych, węgla kamiennego, dystrybucje:
M stempla, cygar i papierosów, marcie i kopert pacz- 
J J  -towych, oroz materjały piśmienne, 
w  Obydwa powyższe handle urządzone odpowiednio 
if wymaganiom czasu i postępu, starać się będą, aby 
H  Prac% i sumienością zyskać zaufanie i poparcie Sza- 
M  nownej Publiczności. A . g z t z e r M A i h a .
W (2—3) —55—(16,041) _

FABRYKA DZWOKÓW
A. Z W OUIlil SHIEGO,

przysposobiła znaczny zapas Dzwonów różnej wielkości, 
po cenie dotąd niepraktykowanej. PP. Handlującym odstę­

puje się rabat. Nowe-Miasto, Nr 1 9 2 1 , 2 /3 .
(4—6) — 10108 —(1 5941)

Wyprzedaż Mebli,
i  D « o o / ] n i i c ó p i n  wn a  K ra k o w sk ie m -Przedmieściu, w domu Gro-

dzickiego, N r- 7, (411).
Posiadając własną fabrykę, w skutek nagromadzenia cią- 

gle się zwiększającego zapasu, urządziłem W yprzedaż 
mebli wszelkiego rodzaju, po cenie zupełnie nizkiej, z czem 
mam honor polecić Bię przy nadchodzącym kwartale.

78-— (8,960)

O S T R Z E Ż E N I  E.
Niżej podpisani ośmielamy się ostrzedz Szanowną Publicz­

ność, aby nie nabywła cykorji najgorszego gatunku, jaką han­
dlarze, w Łodzi i Zgierzu zamieszkali, dostarczają od kilku 
tygodni w paczkach z uaśladowanemi etykietemi naszej f ir­
my: N a j l e p s z a  r y k o r j a  s i  F e r d .  B o l i m  e t  C p .  
w  W l o c t a w s k u ,  przy dodaniu jedynie wyrazów , , a  l a . “  
Naśladowanie to zagraża naszej oddawna ustalonej opinji i 
na straty  naraża i z tego też powodu, w celu przecięcia ta ­
kiego nadużycia, odpowiednie kroki prawne już przedsię­
wzięte zostały..—W Włocławsku w ra Grudniu 1869 r.

iFerd. liolirn et C om .
(2—8) —47— (16069)

Potrzebny jest zaraz Nauczyciel,
do Szkoły dwu-klassowej męzkiej w mieście powiatowem 
Lipnie. Bliższa wiadomość: Ulica Ciepła, Nr 1, mieszka- 
nia Nr 15._____________________ ( i—3) " — los—(16153)

Fryzjerka Damska
ma honor donieść Szanownym Damom, iż mieszka obecnie 
przy ulicy Trębackiej, nowy Nr 7, na dole od frontu, gdzie 
Pralnia Bielizny, i jak  dawniej tak i teraz zajmuje się fry-' 
zowaniem i czesaniem po domach, z czem się uprzejmie 
poleca. Augusta z  Behnków Schwarz.

(1—3) — 107—(16157)

Osoba w średnim wiekn,
pragnie umieścić się do Zarządu Domu, do Dzieci lub cho­
rej Osoby; posiada Krawiecczyznę i wszelkie roboty dam­
skie. Ulica Piwna, Nr 47 policyjny, isze piętro, Nr 5 drzwi.

(1 — 1) — 112 —(16156)

Pralnie Parowe,
B40TŁ1T parowe do wygotowywania bielizny z brudu, na 
których przez oszczędność drzewa, wody, czasu i pracy, je- 
duo-razowy wydatek wkrótce pokryty da dowód o nadzwy­
czajnej praktyezncści onych w domowem gospodarstwie; wy­
rabiają się w Fabryce Lamp i innych Wyrobów Blachar­
skich J  Z b r o ż e k ,  przy ulicy Senatorskiej, dawniej pa­

łac Blanka, Nr 461, wchód w podwórze na prawo.
(1—12) — 103—(16161)

Potrzebna jest

A P T E K A
na prowincji, do nabycia lub zadzierżawienia.

Uprasza się O pozostawienie wiadomości w Redakcji „Kurje- 
ra Warszawskiego,“ pod literam i R .  M . 100. 

______________________ (1 — 1)____________ —110—(16155) >

P A S T A  i SYROP
P I E R S I O W E  

z w a n e  N a f e  P .  D e l ą u g r e n l e r
50 Lekarzy Szpitalów Paryzkich Professorów Fakultetu 

Medycznego poświadczyło skuteczność i wyższość tego le­
karstw a nad wszelkie inne dla wyleczenia k a t a r ó w ,  
K r y p y ,  z a p a l e n i a  g a r d ł a  1 p i e r s i .

W Warszawie w Składach Materjałów Aptecznych PP. 
Fer. Aug. Gallego i Spiessa.

(3— 10) /—9,536—(17,511)

■ M agazyn M ebli
t p H I  S\ Zagranicznych i W ar- 
' szawskich w Hotelu An
[ gielskim ___  ___

Ma honor donieść Szanownej Publiczności, że Meble 
swe, które dotąd zalecały się znaną wykwintnością 
i gustem, obecnie odznaczają się jeszcze przystęp- 
nOŚCią cen. (21—30) —9,438 — 110,674)
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Oryginalnych Amerykańskich Patentowanych Maszyn do szycia
B'oil firmą:

K01HIESBEKGEE & COMP.

Ulica Wierzbowa, Nr 638, obok Hotelu Angiel­
skiego,

Ma honor polecić Szanownej Publiczności następujące najnowsze i najpraktyczniejsze syste­
my maszyn, których składy nasze tylko, wyłączną sprzedaż na Wszech Rossję i Królestwo Polskie 
posiadają.

1° The American Buttou Hole Over Seaming and Sewing Machine, słynna w świecie, patento­
wana i dwoma złotemi medalami ozdobiona maszyna, jest to pierwsza i najlepsza do obszywania 
dziurek szyjąca prócz tego prześlicznym ściegiem stembenkowym okrętką, haftuje, jednem słowem 
dostarcza szycie takie, jakie tylko dotychczas ręką uskutecznić się dało.

2° W. Taylora oryginalna maszyna, szyjąca ściegiem stembenkowym po obu stronach mate- 
rjału. Maszyna ta zaszczyconą została medalem N. Królowej Angielskiej.

3° Howego „The Original Howe Sewing machine, słynne w świecie ze swej dobrobi i prakty- 
czności, z dewizą: „I serve I Tire not.-1

4° The Favorite, maszyna stenbenkowa, działająca bez stuku.
5° Johns’a maszyna cylindrowa. Jest to jedyna maszyna, która szyje w różnych kierunkach 

i wszywa gummg w cholewkę już gotowego kamasza.
Mlaszynki ręczne dwunitkowe:

1° Taylora na silnej podstawie metalowej.
2° Howego „The Express14 również na takiejźe podstawie, maszyny te nie potrzebują być 

przyszrubywane do stołu, tylko postawione na takowym, utrzymują się doskonale swoim ciężarem.
3° Maszynki ręczne łańcuszkowe.
Maszynki do osadzania guzików odpowiednie dla zakładów krawieckich męzkich.
Posiadamy własny warsztat i zdolnego mechanika, udzielamy dwuletnią gwarancję, ułatwia­

my przy kupnie dając na wypłat, nauka szycia bezpłatna.
Nici, jedwab, igły i inne przybory do szycia po cenach najumiarkowańszych.

HOEWICiSBEAGKR et Couip.
(3—3 ) -----9,495—(15, ) Generalni Agenci na Wszech Rossję i Królestwo Polskie

W  .A. E  S Z A. "W -A.

Lasu Sosnowego i Świerkowego
SOsto do socio-letniego, przeszło dziesiatyn 105 (włók 7), 

* Ziemią, lub bez Ziemi, do sprzedania; położenie dogodne; ser- 
">tuty usunięte. Wiadomość przy ulicy Marjańskiej, Nr 7 
U087E), mieszkania Nr 6, do godziny toej rano i do 4ej 
l*0 Południu. (3 — 3) — 10051—(15858)

l Apteka K. Górskiego, €
I  przy rogu ulicy Podwale i placu Zamkowego, g  
\  otrzymała tegoroczny transport Trann g
0 Szwedzkiego, za pomocą pary wydziela- \
1 nego, butelka kop. 50. Oraz świeży Tran a
> z Bergen jasno-brunatny, Kop 40. \

b J (6—6) —9852—(15585) <

W  domu Nr 43 (I505c) przy ulicy Złotej, 
jest do sprzedania

Płaszcz Szopowy,
w dobrym stanie, za Rs. 25.- Wiadomość u Stróża.

(3— 3) — 10103—(15968)

Fortepjan Mahoniowy
o półsiodmej oktawy, w najlepszym stani>\ 

L J }  1 /  z silnym głosem, do wynajęcia; drugi na sześć 
oktaw, św ieżo wyrestaurowany, do sprzedania za Rs. 48.— 
W iadomość przy ulicy Długiej, obok Kościoła Sgo Ducha, 
Nr 592, drugie piętro, Nr 25 mieszkania.

(3 — 3) — 10077—(15918)

w dobrym stanie, prawie nowe za przystę- 
„„o „ J o  .o ,io „nrzfidania z powodu ró

r — ———————1 g  YY u u u i y u i  o u a i i i c ,  p i u i u w

pną, cenę, są do s p r z e d a n i a  z
żnych okoliczności, przy ulicy Nowolipie t ir  ■

, . . —  3 4  —  ( l bOb S )
2468.

350 Bubli
sprzedaje się

K A R E T A
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W MAGAZYNIE MÓD
Walerji Czerniąjewskiej,

przy ulicy N iectłe j, Nr 614#, dom Wgo Szletyńskiego, 
drugi niedochodząc Saskiego Ogrodu, 

przyjm uje się do roboty wszelka Hrawleeezyzna 
damska Zaś z powodu K arnaw ału , Suknie liniowe 
wykończają się w jak  najkró tszym  czasie  i po nader p rz y ­
stępnych cenach, a to podług osta tn ich  żurnali Paryzkich .

T am że po trzebna je s t  P A 1 H A A  podręczna « lo  S t r o ­
j ó w '  d a i ł l S k l c H .  ( 0 —0) — 7167— (15873)

W i n a  W ęgierskie, F rancuzk ie , H iszpańskie, R eńskie 
oraz Rum i Cognac oryginalny poleca w znacznym  do­
borze i gatnnku  znajlepszych winnic j o cenach n a ju m n r- 
kowańszych na  beczki, garnce i butelk i. W ina sączyste 
i kupow ane na m iejscu w prost od producentów .

Ulom Hamtlowo-Homissowy
A. EiODKIEWICZ

ulica Miodowa Nr 492.
(5 — 6) — 9552— (15217)

Uwiadomienie od Stręczyciela Służących W
1  E. SAW ICKIEJ . f
%  Przy ulicy Kapitulnej Nr 53*. Mam h o n o r uwia- S

dom ić JW P ., że  mam Slug do ulokow ania, Gospo- «
Jy  dynie, Panny służące, Bony, Sklepowe, Szwaczki, fk
^  M łodsze, K uchark i, N iańki, S łużące do gości, P ra - M 

czki i do wszystkiego, L o k ai, K ucharzy, Stangre- w  
tów, Ogrcdniki, E konom i, i Parobki i dostarczani ^  
będą ta k  w W arszawie ja k  i na  prowincji i u p ra  m 
szam  o ad ressa  lub zapisy pod powyższy num er. K  

(4 — 5) — 9641 — (15347) W

Obywat',1 z W ielkiego K sięztw a P ozn ań ­
skiego, k tó ry  przez la t  k ilkanaście wła- 
snemi D obram i z irz ą d z a ł  i obeznany do­
k ładn ie  z każdą  branżą  gospodarstw a,

szuka pom ieszczenia jak o  R 2 5 j% D C A  znaczniejszej M a­
jętności w Królestw ie Polskiem . N a żądan ie  dostarczyć m o­
że rekom endacji pierw szych G ospodarzy K sięztwa. R eflek tu ­
jący  zechcą p rzesłać  oferty  swoje do Poznania, pod a d re ­
sem : „Pi*. Poznań Poste restante."

( 2 - 3 )  — 10105— (15967)

1 1 3 * Wyrobów Koszykarskich:
J a k o  to: K anap, F o te li, K rzeseł, Stołów , Paraw anów , Sza­

fek do x iążek  i do nó t, A ltan  bluszczowych, Stołów  do kw ia­
tów, Sto lików  do czy tan ia  id o  ro b ó tek  dam skich, K anapek, 
F o te li , Stoliczków  oraz  K rzesełek  d la dzieci; K ołysek, K o­
szyków  do p ap ie ru , do podróży, do b ielizny, do drzewa; 
Koszyków  ręcznych d la  dorosłych, jak  i dla dzieci do szkół 
i t .  p., nabyć m ożna , w y rab ianych  n a  sposób zagran iczny  jak  
i k ra jow y, u R Y I H O I V A  C Z E R N I E J E W S K 1 E G O  

Koszykarza, 
p rzy  u licy  Nowy-Świat, N r i s i l ,  w dom u Obyw: V oeka;— 

w drugim  dom u od u licy  O rdynackiej.
ATB. T am że  przy jm ują  się i zam ów ienia na  w szystkie 

pow yższe p rzedm io ty , ja k  rów nież na wszelkie wyroby w za ­
k re s  k o szy k a rsk i w chodzące, n ad to  i w yplatan ie  B ryczek, 
Pó łkoszków  K oszy do fabryk , w yplatan ie  k rzese ł trzc in ą  i 
t d a w szystko to  w cen ie  n a d e r  um ia rk o w an ej, ak u ra tn ie  
i" w oznaczonym  czasie. Z a dobroć i trw ałość  roboty  poręcza 
się. — 6639— (16.793)________________________________

Z powodu wyjazdu je s t  do odprzedania,

S K L E P  N O R Y I B E R & S K I ,
z pokoikiem , Zegar m ały ścienny i Lustr®. Bliższa 
wiadomość na  m iejscu przy ulicy Gołębiej N r 161, nowy 12.

( ! —3) —35 — (16 )

— P. W. Broniewski, utrzymujący zakład wycho- 
wawczo-naukowy, mieszka obecnie przy ulicy Królew­
skiej, Nr. 1062,_w domu p. Jeziorańskiego, i przyjmuje 
w każdym czasie pod przystępnemi warunkami mło- 
dzież, na pensjonarzy i przychodnich. (9197)

Pokój do wynajęcia, na trzy tygodnie,
z powodu w yjłzdu , na N iecałej ulicy N r 614 lit. M, w d o ­
mu W. D utkiew icza — W iadom ość u W łaścicielki P . A rnoldi.

(1 — 1) — 104—(16154)

Z powodu wyjazdu je s t do odstąpienia na pół roku za
canę ( . b n i ż jB ą ,

Sześć pokoi na 1-szem piętrze,
z kuchnią, drw alnią i piwnicą, z balkonem  od frontu , przy 
ulicy B ielańskiej róg D anił iwiczowskiei N r 6 0 6 , (nowy 8).

T am że sprzedają  się osta tn ia  M E B L E. M ieszkanie może 
być rozdzielone na dwa (2— ti — 52— (15128)

L O K A L
zwany Salonam i Ohma, dzisiejsze Prado, z Z abudow ania­
mi i Ogrodem  dzikim, do najęcia z dniem Iszym Lip> a 
1870  roku, na. Zakład Gastronomiczno-Spacerowy
Bliższą wiadomość powziąść m ożna K sięgarni S. Orgel­

branda, przy ulicy B ednarskiej, N r 36911.
(6 — 6) —9402 —(15007)

Sklep obszerny z Oknem,
Pokój i K uchnia z Piwnicą i Drwalnią, 

przy ulicy Chmielnej N r 1424/34, po prawej stronie, trzeci 
dom od rogu M arszałkow skiej, za Rs. 195 (Złp. 1,300), do 
wynajęcia każdego czasu. (1— 3) — 114—(16158)

Sklep wraz z trzema Pokojami
i Kuchnia, gdzie od wielu la t  egzystuje Baw arja, je s t  na p o ­
dobny Z ak ład  lub Szynk z wódką, lub inny proceder, do 
najęcia od W ielkiej Nocy, przy ulicy Podwal pod Nrem  511. 
T am że je s t  do najęcia m ały Sklepik; m oże być i zaraz 
wynajęty. Również je s t  i Ruda czyli Sklepik, za k r a ­
tam i, w domu W .D yzm ańskiego. pod Nrem  497a, do sp rze ­
dania. W iadom ość u W łaściciela domu, w R ynku S tarego- 
M iasta pod N r 65 (10)._________ (1— 3) — 105 - ( 1 6 1 6 0 )

Cztery WIEPRZE tuczone,
są do sprzedania  w In sty tu cie  Głuchoniem ych i 
Ociem niałych.— W iadom ość u E konom a In s ty ­
tu tu . ( 3 — 3 ) — 1 0 0 9 4 — ( 1 5 9 2 6 )

W pierwszych dniach W rześnia r. b. zagubiony został 
w W arszaw ie

Kwit Banku Polskiego,
za N r 27,275 wydany, na  imie W incentego Bielskiego, na 
zastawione Kosztowności w Banku. Stosowne ostrzeżenie u- 
czynionem zostało. Ł a s k a w y  Z nalazca r aczy pom ieniony Kwit 
złożyć w Banku Bolskim. %Włn. Bielski.

(2— 3) — 9429—(15091)

Zgubiono Kołnierz T « « * » » k o w y ,  przy ulicy M ar­
szałkowskiej lub w Botanicznym  Ogrodzie przy zegarze. 
U prasza się łaskaw ego znalazcę o oddanie takowego za  wy­
nagrodzeniem , u lica M arszałkow ska N r s s  nowy, na  l-sze  
p iętro  lub do stróża. (1— 3)— 24 —(16o61)

Dowód Banku Nr 12,666,
na zastaw ioną O b l i g a c j ę  Cząstkow ą Nr 1904/190384, zaginął. 
Znalazca raczy takow y zwrócić do R edakcji „K u rje ra  W ar­
szawskiego.*1 (3—3) —9572—(15222)

W  drukąrni Kurjera W arszawskiego — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej


